
Na Kongresie NarodótłJ 
OD PRAWEJ: 

prof. Joliot-Curie wyglasza inauguracyjne przemówienie. 

W dniu 13 grudnia 1952 r. odbyla się na cześć Kongresu oraz 
w imię pokoju i współpracy między narodami potężna ma

nifestacja Ludu wiedeńskiego. 
NA ZDJĘCIU: fragment manifestacji. 

Foto specjalny wyslannlk CAF - Zygm. Wdowi1iskl. 

... 

Bierzcie z nich przykład 
ZPW im.' Gwardii Ludowej 

• PROLETARlllSZI!: WSZYSTKfr'fl KRA.l')W ŁĄCZCIE SIĘ1 

wykonują dzienne plany 
w 110 procentach ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTfl ROBOTNICZEJ 
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W trwającej już od wrześ
nia, wzmożonej i ciągle przy
bierającej na sile walce o 
Dadrobienie zaległości z po
przednich kwartałów i pełną 
realizację zadań trzeciego ro
ku Planu 6-letniego, w pierw
szej połowie grudnia poważ
ne sukcesy osiągnęły zakłady 
przemysłu bawełnianego i 
.wełnianego. · 

W porównaniu z listopadem 
br. w przemyśle wełnianym 
produkcja przędzalń zgrzeb
nych zwiększyła się o dalsze 
0,3 proc., a tkalni o 0,8 proc. 
Dzięki ofiarnej pracy załóg i 
ich kierownictw nadrobiono 
już sporą część zaległości. 

na w większości zakładów 
przemysłu bawełnianego z te
renu Lodzi i województwa. I 
tak plan za 15 dni grudnia 
przędzalnie cienkoprzędne zre
a !izowały w 108 proc., pr:tę

dzalnie średnioprzędne - w 
100,5 proc., przędzalnie od
padkowe - w 107,9 proc., a 
tkalnie - w 100,5 proc. 

[)o końca roku pozostało 
jeszcze 13 dni. Ani na chwilę 
nie może osłabnąć tempo wal
ki o plan. Musi ono ciągle 
wzrastać, przybierać na sile. 
żaden zakład, zespół czy od
dział, ·nikt nie może pozostać 
w tyle. 

Położyć kres rozlewowi krwi w Korei 
Zagwarantować niezawisłość narodom 

Szczególnie duży wzrost wy
dajności pracy uwid~znia się 
w ZPW im. Bardowskiego i 
ZPW im. Gwardii Ludowej. 
Natomiast wyraźnie w tyle 
pozostaje tkalnia ZPW im. 
Waryńskiego. Jak wiadomo, w 
trzecim kwartale nastąpiła 
tam pewna poprawa, jednak 
obecnie zaznacza sit: nowy 
spadek wydajnoścL \YV'inę za 
ten stan rzeczy ponosi przede 
wszystkim kierownictwo tech
niczne i polityczne zakładów, 
które nie wywiąruje się ze 
swych zadań, nie potrafi zmo
bilizować załogi i wykorzystać 
istniejących rezerw„ kładąc 
wszystkie braki na karb nie
istniejących w rzeczywistości 
„trudności obiektywnych". 

4,5 milu. złotych Na Kongresie w Wiedniu 
t9czy .się dyskusja 
nad Jl i Ili punktem budżetu dodatkowego 

na rozbudowę porządku obrad 
urządzeń komunalnych w Łodzi 

WIEDEŃ 17. 12. 

Z obrad sesji Rady Narodowei We wtorek przed polvdniem Kongres Narodów w 
Obronie Pokoju przystąpił do omawiania drugiego 
punktu porządku dziennego: położenie kresu toczącym 
się wojnom, a zwłaszcza wojnie w Korei. WCZORAJSZA SESJA RADY NARODOWEJ M. ŁODZI 

POSWIĘCONA BYŁA BUDŻETOWI DODATKOWEMU 
Przewodniczący po.siedzenia · ,,Nie jest naiszą eprawą Mil.ASTA NA ROK 1952. 

·Odznaczenie 

W. Małyszewa 

Zupełnie inaczej wygląda 
sytuacja w ZPW im. Gwardii 
Ludowej, których załoga wy
konuje obecnie plany dzienne 
przeciętnie w ponad 110 proc. 
Na cw\o pracowników wybi
jają się przędzalnicy - Sle
zański i Szczepaniak oraz maj

Btei· PruszczyńskL Za ich przy-
\tladem pod(\ża w.ecydowana Orderem len1·na 
większość załogL Każdy ro-

MOSKWA 17. 12. 
botnik czy robotnica starają 
się jak najbardziej podnieść 
wydajność swej pracy, dać 
jak najwyższą produkcję. Za- Prezydium Rady NajW)'ższej 
loga Z'PW im. Gwardii Ludo- ZSRR odznaczyło za5tęp::ę 
wej w·pełni zdaje sobie spra- pnewodniczącego Rady Min i
wę z tego, że obecnie o wy-
konaniu planu rocznego decy- strów ZSRR'. W. Mai:szewa, 
duje każdy kilogram przędzy, Orderem Lemna w 7.W1ąz.ku z 
każda godzina. • / 50 rocznicą urodzin oraz. 7.B za-

Jeszcze wyższy aniźeli w \ sługi . położone w dzi~zi~ie 
przemyśle wełnianym wzrost . rozwo;u przemysłu radzieckie
produkcji zaobserwować maż- go. 

W piątek, 19 grudnia, o godzinie· l~, Zarząd Okrę
gu Grodzkiego Towarz.ystwa Przyjaźni Polsko - Ra
dzieckiej organizuje w Teatrze im. Jaracza 

UROCZYSTĄ AKADEMIĘ 
• na czt'sc 73 rocznicy urodzin 

Józefa Stalina 

. . Jose Giral udzielił gł-0su oświadczył mówca - wdawa-
Przewodmczący Prezydium I przedstawicielowi Włoskiej nie się w szczegóły uregulo-

Rady Narodowej tow. Olasek, Powszechnej' Konfederacji wania problemu koreańskiego. 
omawiając preliminarz budże- Pracy, senatorowi Casadei, jedn,nkże punktem wyjścia 
tu dodatkowego podkreślił , że który podk.reślił, że KongrP.s wszelkich rokowań, jeśli ąl.a
budżety terenowe i budżet Narodów może wysunąć w ją być one owocne, musi być 

I 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- kw~sti.i Korei jedno ~ylko żą- przerwanie działań wojen
dowej są wyrazem głębokiej danie naty.c~1asto~ego nych. Tylko wówczas, w spo
troski rządu i partii 0 polep- zaprzestania dz1ałan woien- kojnej atmosferze, będzie moż-

1 szenie warunków komuna!- nych. na prowadzić pertraktacje w ---....... -----------"! BPtawie uregulowania kweliltli nych najśzerszych rzesz ludzi koreai'lskiej". 
pracy. 
Budżet dodatkowy Łodzi na 

rok 1952, uchwalony wczoraj 
przez Radę Narodową zamyka 
się po stronie dochodów i wy
datków sumą 4,5 miliona zło
tych, uzyskanych z podatku 
miejskiego. Jest on niemal w 
całości przeznaczony na za- I 
spokojenie potrzeb gospodar
ki komunalnej i mieszkanio
wej. 

2.580.000 zł wydatkowanych 
zostanie na kapitalne remon
ty i podłączenie 42 budynków 
do sieci wodociljgowo - kana
lizacyjnej. Pozwoli to na zre
alizowanie w 19:>3 roku peł

nego planu podłączeń, obej
mującego 310 podłączeń do
mów do sieci wodociągowej i 
100 posesji do sieci kanaliza
cyjnej. Zostanie również upo
rządkowane i zniwelowane za
plecze ul. Abramowskiego. 

Ur. oczysłośc'· Obszerne przemówienie po-
św!t:cone problemom zakończe-

wręcz en I' a narrro' d ~jen P!,~!~~n~~itn;b::;~ 
E) ny i pisarz chiński Ku-0 Mo-

1 . t *~ a U rea Om Reasumując, Kuo Mo-żo oś-

Konkursu wiadczył m. in.: istnieje jedna 
tylko alternatywa - albo na• w· . k" tychmiastowe zaprzestanie 1m. 1en1aws 1ego działań wojennych i następnie 

POZNA!{ 17. H. 
W dniu 16 grudnia br. w au

li Uniwersytetu Poznańskiego 
odbył się uroczysty koncert 
laureatów II Międzynarodowe
go Konkursu Skrzypcowego 
im. H. Wieniawskiego, połą-

czony z wręcze~iem nagród. 
Na uroczystość przybył mini

ster Kultury i Sztuki Włodzi
mierz Sokorski. Obecni byli 
członkowie ekip artysty<:znych 
z 7 krajów, wybitni muzykolo
dzy, pedagodzy i wykonawcy 
- człwikowie jury oraz przed
stawić!ele świata kulturalno -
artystycznego z całej Polski. 

rozpatrzenie sprawy wymiany 
jeńców albo też wykorzysta
nie sprawy jeńców jako pre
tekstu, który uniemożliwić ma 
zaprzestanie działań woj'en
nych. 

Opipla publiczna świata jest 
wielką potęgą. Narzuciła ona 
już podjęcie rokCYWań. Jeśli 
Kongres Narodów z.aapeluje 
do opinii publicznej śwlata, 
jeśli ją zmobilizuje, nie wąt
pię, iż potrafimy również na
rzucić zawieszenie działań 
wojennych w Korei. 

Na trybunę wchodzi nastęt>
nie wśród gorących owacji oa-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Przemysł 
gumowy 
wykonał zadania 

trzeciego roku 
. , 
SZESCIOLATKI 
Na dwa tygodnie przed ter

minem wykonał zadania trze
ciego roku Sześciolatki prze
mysł gumowy. Do końca roku 
przewiduje się przekroczenie 
planu o 4 proc. 

* * * 
O przedterminowej realiza

cji planu rocznego zameldo
wało ZJEDNOCZENIE BU
DOWNICTW A MIEJSKlEGO 
W ŁODZI, które plan na 1952 
rok wykonało na 27 dni przed 
terminem. 

• * • 
Dzięki zobowiązaniom po

dejmowanym przez pracowni
ków, przed terminem wyko
nała roczny plan obrotu to
warowego i produkcji POW
SZECHNA SPÓŁDZIELNIA 
SPOŻYWCÓW ŁÓDŹ - ZA
CHÓD. .. * * 

W dniu 16 bm. wykonała 
roczny plan produkcji załoga 
WYKO~CZALNI ZPW IM. 
STRUGA - komunikuje ko
respondentka tow. Tomaszuk. 

• * * 
Jak podaje korespondent, 

tow. W. Hendel - TRZY OD
DZIAŁY RUDZKIEJ FAR
BIARNI i WYKO~CZALNI 
,,PIERWSZA" wykonały już 
swe zadania roczne. Drukar
nia maszynowa zrealizowała 
je w dniu 5 grudnia br., od
gotowaJ'nJa - 6 grudnia br., 
a oddział apretury - 8 grud
nia br. 

Referat wygłosi przewodniczący Zarządu Okręgu 
Grodzkiego TPP-R, tow. Julian Kubiak. Podczas akade~ 
mii nastąpi odznaczenie szeregu działaczy TPP-R zło
tymi odznakami i dyplomami uznania. 

Po części oficjalnej wystawiona zostanie sztuka I ;,Dyrektor". 

Z sumy 1.800.000 zł przewi
dzianej na zaspokojenie po
trzeb gospodarki komunalnej, 
przebudowane zostaną na
wierzchnie ulic Zachodniej i 
Obrońców Stalingradu. Ulice 
te na dość znacznym odcinku Ogółnokrajowa Konferencja KPGz otrzymają w przyszłym roku laureaci Konkursu 
gładką nawierzchnię. 

Na oświetlenie parku na Wi- wystąpią w Łodzi 
dzewie wydatkowanych zo-
stanie z budżetu dodatkowego 1 9 20 • 21 Xll rozpoczęła obrady 

odbędti• się 

w hali ,, Włóknlana" na Widiewie 

WIELKI KONCf.QT-AKlDEMIA 
zorganizowana przez redakcj~ 
,,GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
dla uczestników konkursu pt. 

,,CO WIESZ O KRAJU RAD?" 
• r Na program koncertu zlożą się występy: 

Orkiestry P atht..:owej Filharmonii w lodzi, 
Chóru Technikum Handlu Za9ranic1ne90, 
Zespołu Akordeonistów MDK, 
Zespołu tanecznego ZPB im. Harnama, 
Zespołu tanecznego ZM im. Strzelcąka 

Jalco soliści wystąpią 

Michał Marchut ~ 

·;,· .. I W CZASIE l~P~~o~~~;~N:~~;~:~5ZWYOĘZCOM : ••••. ~: 
_KONKURSU HAJCENNIEJSZE NAGRODY 

H'saęp rwolng IP'ocząieh qodz. •6 
; : ••. „„„.„.„ ..... „.„„ •.. „.„ .. „„„.„."'""_" .............. - ... -.„„„.„„„„."„.„„ .... „„„„.„„ 

· 210.000 zł, a na oświetlenie J I 
ulic: Suchej, Sarniej, Bersu- ' 
czej i Paryskiej 90.000 zł. Staraniem Wydziału Kultury 

Prezydium RN wystąpią 
, Kosztem 120.000 zł przepro- dniach 19, 20 i 21 grudnia br. 

wadzone zostaną roboty re- w Państwowej Filharmonii w 
montowe w Ośrodku Kultury Łodzi Jaureact Międzynarod.>
i Sztuki w Parku Sienkiewi- wego Konkursu im. Wieniaw
cza, co pozwoli na doprowa- skiego, ..._:;krzypkowie Jaszwili 
dzenie do należytego wyglą- (ZSRR), "ti<>kaj [Węgry), Conga 
du estetycznego tej tak bar- (Indie) wraz z akompaniatora
dzo popularnej placówki kul- mi Julisnowem (ZSRR) i H.>-
turalnej naszego miasta. I dinorową (Czechosłowacja). 

Porly Islandii 
od trzech tygodni 

unieruchomione 
Strajk robotników rozszerza 

z każdym, dniem 
PARYŻ 17. 12. 

Prasa donosi, że od trzech 
tygodni trwa wielki strajk 
robotników islandzkich. W 
strajku bierze udział 83 proc. 
robotników zorganizowanych 
w związkach 7awodowych. 

Cały ruch komunikacyjny 
wskutek strajku jest sparali
żowany. Od trzech tygodni w 
portach Islandii nie został 

-

wyładowany ani załadowany 
żaden statek. W ostatnich 
dniach do strajku przyłączyli 
się pracownicy hoteli i restau-

. racjL Wobec tego, że strajk 
ogarnął również islandzki per
sonel 7.atrudniony w amery
kańskich bazach lotniczych, 
lotnisko w Keflavik jest nie
czynne, a . ruch samolotów 
między USA a Islandią został 
przerwany • 

•• 

PRAGA 17. 12. 
DNIA 16 GRUDNIA BR. ROZPOCZĘŁY SIĘ-W PRA

DZE OBRADY OGóLNO:!<.RA.l'OWEJ KONFERENCJI KO
MUNISTYCZNEJ PARTU CZECHOSŁOWACJI. 

Delegaci powitali długo
trwałymi oklaskami pr.y
lego na obrady Klementa 
Gottwalda. 
Konferencję otworzył A. 

Zapotocky. 
Do prezydium Ogólnokra

jowej Konferencji Partyjnej 
wybrano Prezydium Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji z Kle
mentem Gottwaldem na cze
le. Porządek obrad został 
przyjęty jednomyślnie. 

Uczestnicy konferencji sto
jąc. wysłuchali telegramu z 
pozdrowieniami od Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
dla konferencji. 
Długo nie milkną oklaski i 

okrzyki: „Niech żyje Związek 
Radziecki!'', „Niech żyje to
warzysz Stalin!". 

Telegram głosi: 

„Do Konferencji 
Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji. 

Komitet Centralny Komu
nistycznej Parłil Związku 
Radzieckiego przesyła brater
skie pozdrowienia U.onferencji 
Komunlstycznej Partii Cze
chosłowacji. 

Pod kierownictwem partii 
komunistycznej masy pracu
jące Czechosłowacji osiągnę-

ły wielkie sukcesy w umoc
nłenln państwa ludowo - de
mokratycznego i założyły 
trwałe podstawy budowy so• 
cjallzmu w Czechosłowacji. 

Komiteł Centralny KPZR 
nie wątpi, ie naród czechosło
wacki osiągnie nowe sukcesy 
w budowie soqjalizmu. 

Niech żyje bratnia Komuni
styczna Partia Czechosłowa
cji! Niech żyje niezłomny so
jusz i przyjaźń narodów Cze
chosłowa~ji i Związku Ra
dzieckiego! 

Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego". 

W pierwszym punkcie po
rządku obrad konferencji re
ferat nt. „Praca polityczna i 
organizacyjna partii oraz pro
jekt nowego statutu partii" 
wygłosił Klement Gottwald. 

Klement Gottwald mówił o 
naukach płynących ze zdema
skowania i unieszkodliwienia 
bandy Slansky'ego, o wyni
kach prac i dalszych zada
niach w dziedzinie gospodar
ki narodowej, o zagadnie
niach pracy partyjnej oraz o 
nowym statucie partii. 

Po referacie Klementa Gott
walda rozpoczi:ła si_ę dysku
sja. 

U GÓRY: 
pTzewodnicząc11 Swiatowej Rad11 Pokoju P'f'Of. Jo!iot-Curle 

odbiera powitalne orędzie od sztafety pokoju. 

PONIZEJ: 
W dniu 14 grudnia 1952 r. uczestnicy Kongresu Narodóto 
zgotowali gorącą i dlugotrwalą owację przedstawicielce bo-

haterskiej Korei - Kim Jen Sun. 

o zwycięstwa . życia 

nad • • , 
smzercią 

(Telefonem z Wiednia) 

P orządck prac Kongre· 
su Narodów w Obronie 

Pokoju jest. usttdon11. Dy
skusja generalna toczy się 
kolejno wokól. trzech poilsta
wowuch zagadn~ń: spraw11 
niezależności i bezpieczeń
stwa narodów, sprawy na
tychmiastowego przerwania 
dzialań wojennych tam, gdzie 
one trwają, I sprawy od~rę
żenia sytuacji międzynaro
dowej. Dyskusja generalna 
daje materlal dla komisji, na 
którego podstawie komisje 
przygotują rezolucje i przed
stawią je do aproba
ty plenum Kongresu. 

Komisje te już pracują. 
"Pierwsza z nich, do której z 
ramienia delegacji polskiej 
wesz!ł Jarosław Iwaszkie
wicz i Ostap Dłuski, zostala 
podzielona na szereg podko
misji. Są to podkomisje: 
bezpieczeństwa, krajów ko
lonialnych i zależnych., Nie
miec, Japonii i Austrii. Do 
podkomisji poświęconej za
gadnieniu niemieckiemu we
szli z ramienia delegacji po!· 
skiej: prof. Kulczyński i re
daktor Osmańczyk. 

Na czele tej podkomisji 
stoją: Dahlem (Niemcy), 
Bruguier (Francja) oraz prof. 
Kulczyński. Podkomisji tej 
polecono opracowanie rezu!u

'cji na bazie uchwal Między
narodowej Konferencji w 
sprawie Pokojowego Rozwią-

. zania Problemu Niemieckie· 
go, która odbyla się przed 
kUkoma tygodniami. 

Komisja do spraw odprę~ 
żenia si;tuacji międzynarodo
wej podzielita się na trzy 
podkomisje: rozbrojeniową, 
gospodarczą i kulturalną. Ale 
wróćmy na salę obrad ple
num Kongresu. 

Dyskusja wokól drugiego 
punktu, tj. spr<iwy n<itych
miastowego .zaprzestania 
dzialań wojennych, dobiega 
końca. Na trybunie stoi mio
dy 21-letni Kanadyjczyk, 
Ivon Ducharme. Jest to były 
żołnierz kanadyjski, inwali
da wojenny, który niedawno 
wrócił z Korei. Opowiada, 
jak to nie móg! nigdzie zdo
być pracy i w urzędzie po
średnictwa pracy powiedzia
no mu wyraźnie, że jedynym 
wyjściem jest wstąpienie do 
armii. Usłuchał tej rady. Po 
trzech miesiącach by! już na 
Korei. Został ranny, zna!uzl 
się w szpitalu i wówczas za
dawał sobie wciąż pytanie: 
„co ja właściwie robiłem w 
Korei?" Znalazł na to drę
czące pytanie właściwą od
powiedź. Kiedy wrócil do 
kraju, stal się czołowym bo· 
jownikiem sprawy pokoju: 
opowiadał prawdę o Korei na 
niezliczonych zebraniach or
ganizowanych w calej Kana-. 

• 

d:z!e. Gdy Ducharme schodzt 
z trybuny, podbiega da nie· 
l}O mwda Koreanka i TZUC!ł 
mu się na szyję. Chce tym 
uściskiem wyrazić radość, że 
sprawa pokoju, że sprawa; 
jej narodu zyskuje coraz u.o
wych !>ojowników. 

Byl jeszcze inny moment, 
w którym z c<ilą silą zama
nifestowała s!ę solidarnośc! 
narodów w walce o zabezpie
czenie pokoju i niepodleglość 
narodów. Otó po wspania- i 
tym przemówieniu delegata , . 
Chin, Kuo Mo-żo, któr11 
przedstawił program· zaprze
stania działań wojennych to · 
Korei, w Vietnamie i na Ma
lajach oraz wycofania 
w szystkich obcych. wojsk z 
krajów objętych działaniami 
wpjennyml, olos zabrał przy
wCldca hinduskiej partii kon
gresowej, delegat Indii, dr 
Kiczlew. ,,Jłigdy - powie
dzial Kiczlew synowie 
Az;i nie będą si.ę bić prze
ciwko narodom Azji". Nie · 
kończące się owacje wybu
chały raz po raz, gdy Kuo
Mo-żo i Kiczlew padli sobie 
w objęcia. 

Ci dwaj przedstawiciele 
dwóch wielkich n<irodów -
Indii i Chin, reprezentują
cy razem ponad 800 milio
nów ludzi, w wystąpieniach 
swych ostrzegali amerykań
skie!. ludobójców, ze nie ma 
takiej siły, która by laby 
zdolna rzucić te dwa nara• 
dy przeciwko sobie. 

Ostrzeżeniem pod adre
sem amerykańskich imperia
!istow bylo wspaniałe prze
mówienie przedstawiciela 
ZSRR, znakomitego pisarza 
Aleksandra Korniejczuka.. 
Powiedziat on, że gruntow· 
nie mylą się amerykańscy 
imperialiści, jeśli sądził za 
swymi metodami zastraszq 
narody. Niech wiedzą i niech 
<tobrze sobie zapamiętają or
ycmizatorzy nowej rzezi na
rodów, że na1·ody będą do 
końca walczyły przeciwko 
„amerykańskiemu stylowi 
śmierci", że nie dopuszczą do 
ingerencji w wewnętrzne 
oprawy narodów, że z całych 
sit będą walczyły przeciw
ko przeksztalcaniu ich kra
jów w bazy agresji, w garni
zony amerykańskich wojsk. 

Głębokie wrażenie wywar· 
Io na sluchaczach. porywają· 
ce przem@wienie delegata ra
dzieckiego. Jego zapewnienie, 
iż kaMa inicjatywa pokojo
wa, od kogokolw<iekby w11-
szta, będzie przyjęta przez 
Związek Radziecki, wywolu
je długo nie milknącą owację 
na. cześć Związku Radziec· 
kiego - ostoi pokoju i bez
pieczeństwa narodów. 

ST. WOLSJq. 
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Zrodzony w głębi oburzonych ·serc 
ruch milionów w obronie pokoju 

musi uczynić wszystko, aby potwierdzić 
niepozbywalne prawo ·ludów do niezawisłości 

W Casablance szaleje terror kolon:zatorów francuskich 

Przemówienie llji Erenburga na Kon~resie .Narodów 
f:ió, Na posiedzeniu ,Ko;g;;u Narodów w Obronie Pokoju w toku~~!fi ;;d !~~r-
1,wnym punkten1 ~orządku dziennego znany pisarir radziecki, Ilja Erenburg, wygło
i!SU przemówienie, w którym m. in. oświadczył: 

llW!eikle rzeki zaczynają Irlę 
łl1®06trzetenle jak małe stru
myki; rosn'l one, wzbieraj'l, 
!lllliewają do nich swe wody 
eelid innych 11=ek I strumieni; 
twlellde rzeki przecinają kon
,tynenty, łączą kraje, przeo
bratają tycie mllic.nów ludzi. 

{Na marginesie 

Watykański 
raport X 

W paźdZ'ierniku i Zistopa
'>dzie bieżącego roku toczvi 
się to Monachium procea 
dtoócll b. dowódców SS. 

' Otto Thorbecka. i Waltera 
Huppenkothena, członków 
Najwyższego Trybunalu 
Trzeciej R2esz11, którzv wv
slali pod topór tysiące prze
-eiwników Hitlera. Zgodnie 
z dotvchczasową praktyką 
obaj zbrodniarze zostali u
niewinnieni, gdyż sqd uz
fllll, że „oskarżeni spelnili 
swój obowiązek". 

Sprawa, rzec można, 
codzienna, -i właściwie nie 
warto b'll poświęcać jej cza
n, gdyby nie to, że pod
czas procesu ujawnione zo
•taly pewne fakty raz jesz
cze rzucające liwiatfo na po
litykę Watykanu, na stosu
nek Watykanu do Potskt 
na konszachty wat11kańsko
hitlerowskie. 

Zima 1940 roku. W umę
czonej Polsce szaleją. hit
lerowskie plutony egzeku -
cyjne. Naród polski krwa
wi. Ale Watykan nie iest 
w stall.ie wykrztusić cho
ciażby jednego sfowa potę
pienia. Przeciwnie. Właś
nie wówczas zimą 1940 ro
ku, jak wynika z zeznań, 
w czasie przewodu sądowe
go b. bawarskiego ministra 
sprawiedliwoścł i łącznika 
między wywiadem hitle
rowskim, a Watykanem„ dr 
Josefa MueUera, pap)eż 
Pius XII opracowal tzw. 
raport X, zawieraj(łcy wa
runki zakończenia wo1n11 
pom1ędz11 Hitterem a mo
carstwami zachodnimi. 

Warunki te są jeszcze 
jednym dowodem stosunku 
Watykanu do Polski, do 
narodu polskiego. Jak ao
niósł watykański korespon
dent katolickieoo dziennt
ka zachodnia - niemieckie
go, „Frankfurter Allgemei
ne", w warunkach swych. 
Watykan zaproponował Hit1 
terowi, aby go skłonić do 
zawurcia pokoju z mocar -
stwami zachodnim~ grani
cę zachodnią Niemiec 7. 
1914 roku. Innymi slowu. 
proponował oddanie Hitle
rowi Sl:ąska i Pomorzu, 
Katowic, Poznania l Gdyni 

Konszachty Watykanu i 
tego okresu również na
§wietia wydana w Niem. 
czech zachodnich książka 
„Die Geheime Front", któ
rej autorem jest hitlerow
ski oficer wywiadu, Walter 
Hagen. Jak wynika a 
książki, wywiad hitlerow -
ski byl w ścislym kontak
cie z zakonem jezuitów, 11 
przede wszystkim z gene
ralem zakonu jezuitów, hr 
Wlodzimierzem HaLke von 
Ledóchowskhn.. Ten pro
wadził swą korespondencję 
z wywiadem hitlerowskim 
m pofrednictwem mmcjusza 
papierkiego w Berlinie. 
„Wspólpraca ta - pisze Ha
gen - mfala doprowadzić . 
do porozumienia Niemiec i 
Włoch z mocarstwami za
chod»imi i do utworzenia 
wspólnego europejsko - a
merykańskiego frontu o
bronnego przectwko · ko -
munizmowt". 

A więc, krótko mówiąc, 
kr.ucjata przectwko Związ
kowi Radzieckiemu. Kru
cjata, której organizatoł-em 
óyl Watykan i zalwn je
zuitów z hr. Włodzimierzem 
Halke von Ledóchowskim 
na czele. 
Minęlo 12 lat od tych 

czasów. Europa przeszla 
na:Jwtększq katastrofę dzie
jową - drugą wo;nę Awia
tnwą. Ale w Watykanie 
znów przez safony sledzibv 
papieskiej pr!lewijają się 
mniej lub bardziej zumas
kowani hitlerowcy. Znów 
papież przyjmuje na au
diencjach zbrodniarzu 'lO
Jcroju Schachta. Znów blu
ooslawi tym, którzy z Bonn 
nawoŁują, by „młodzież 
niemiecka pociapnęla nu 
Wschód, aby wbijać tam 
na nowo niemieckie slupy 
graniczne". 

R. 

Ruch w obronie pokoju r<n;po
czął się w głębi oburzonych 
serc, szybko się rozrósł, prze
ciął nasze stulecie, połączył 
narody. Historia nie znała do
tychczas tak.lego ruchu: V{y
sokie Zgromadzenie, przed któ
rym mam zaszczyt przema
wiać, nie reprezentuje zwo
lenników takiej czy innej lde!, 
nie reprezentuje rządów, o
błudnych i przypadkowych w 
szeregu krajów. Nie, jest to 
kangres narodów róż.niiCYch 
się sposobem życia, wyznają
cych różne Ideały, ale png
nących bezwzględnie zagrodzić 
drogę wojnie. 

Wysłuchaliśmy tu głębokich 
I płomiennych przemówień 
Przedstawicieli tych kół, które 
do niedawna stroniły od nas. 
W Imieniu delegacji radziec
kiej pragnę serdecznie powi
tać tych przedstawicieli. 

Jako pisarz, który winien 
WiSłuchiwać się- w najcichsze 
drgnienia serca człowieczego, 
iako człowiek, który przeżył 
dwie wojny światowe, który 
widzi.a~ zbyt wiele nieszczęść I 
ruin, pragnę powiedzieć: mu
simy uczynić wszystko, co w 
naszej mocy, więcej niż w na
szej mocy, byleby tylko ura
tować pokój! 

postawimy 
, . Nigdy nie 

znaku rownan1a 
między zbrodniarzami a ich ofia-rami ,. ' 

Przeazytalem niedawno o- ,knęły się obecnie z letarlfu. 
~iadczenie . senatora ameiry- Przykład Chin - jednej z ko
kańskiego, Stylesa Bfidgesa. le}>ek · cywilizacji ludzkiej -
Powiedział on: „Wojna w Ko- Jest porywającym · pn:ykładem 
rei nie jest po prostu wojną vr nie tylko dla ich sąsiadów, lecz 
Korei, jest to wojna &wiato- również dla dalekiego Tun.i1•.1. 

wa. Walki w Korei są tylka Walcząc o swą niezawisroś~ 
jej najbardziej widomym prze- narody Azji i At.ryki walczą 
iawem. Trzecia wojna świa- tym samym „ braterstwo 
towa nie jest sprawą przyszło- wszystkich narodów, o pokóJ. 
ści. Wojna ta już się roz;po- Chcę mówi~ o sytuacji państw, 
częła. Rozpoczęła się ona na- z których wiele, mając własne 
wet przed zakończeniem dru- kolonie, zapm;naje się obecnie 
gie.i wojny światowej. Trzecia 11 jarzmem 1rolonizatorów -
wo.ina światowa jest najdłuż- chcę mówić o losie państw, 
szą we>jną ze wszystkich- których suwerenność wszyscy 
Znajdujemy się w stanie wuj- uznają, ale bynajmniej nie 
ny i prawdopodobnie pozosta- w~yscy respektują. 
wać będziemy w stanie wojny 
przez wiele lal Prezydent, !Można by zadać ml pytanie, 
którego wybraliśmy, będzie dlaczego delegat radziecki 
prezydentem czasu wojny. Na- mówi 0 tym, co przede wszy
sza ekonomika pozostanie eko- stkim dotyczy krajów Europy 

zachodniej i Ameryki Łaciń
nomiką wojenną„. O ile mi sklej. Jest wiele przyczyn, 
wiadomo, żaden cieszący się które skłaniają mnie do za
autorytetem republikanin czy brania głosu w tej sprawie. 
demokrata, generał ezy admi- Władcy waszyngtońscy poz
rał, nie ma planu zakończenia bawiając państwa Europy za
tej w'ojny. Nie możemy· przer- chodniej i Ameryki Łacińskiej 
wać tej wojny na innych wa- niezawlslośc!, wymachują 
runkach niż zwycięstwo w niezmiennie straszakiem ag1·e
skali światowej"· Senator Sty- sji radzieckiej. Mówią oni, że 
!es Bridges dodaje: „O ile mi jeśli Anglicy muszą żyć skro
wiadomo, pe>wyższy · punkt wi- mniej i zachoWYWać się bar
dzenia w sprawie wojny po- dziej ulegle, jeśli Francuz! f 
dzlelają generałowie Eisenho- Włosi tnuszą przekształcać 
we\" Bradley i Mac Arthur, swe prastare miasta, drogie 
jak ' również najwybitniejsi całej ludzkości, w bazy wojsk 
przywódcy polityczni". Nie cudzoziemskich, jeśli mała, 
wiem, jakie są wiadomości. se- pracowita Dania musi stać si~ 
natora Bridgesa w zakresie lotniskiem dla „latających 
historii i jaką wojnę przepo- twierdz", jeśli republiki Ame
wiada oo ludzkości: siedmio- ryki Łacińskiej muszą dostar
letnią, trzydziestoletnią ~zy.też czać swemu północnemu są
stuletnią, jedno wszakze iest siadowi nie tylko surowców, 
bezsporne - jeśli ma on słusż- lecz również mięsa armatnie
ność, że żaden cieszący się go - to tylko dlatego, że my, 
autorytetem repubEkaqin, czy budowniczowie kanału Wołga 
demokrata, generał czy adm.i- - Don, my, którzy wznosimy 
rał nie ma planu zakończenia gigantyczny mur zieleni prze
wojny, to panowie ~i w każ- ciwko gorącym wiatrom, 
dym razie mają mnostwo pia- my, którzy obroniliśmy Sta
nów przedłużenia i rozszerza- Iingrad i odbudowaliśmy 
nia wojny. go, czynimy rzekomo za-

Dawniej usprawiedHwiano mach na winnice Francji, 
wojny interesami narodowy- na zabytki Rzymu, na to, co 
mi naruszeniem suwerenno~ci pozostało z wolności i dumy 
paftstwa, obrazą jego honoru, Anglii, a nawet na kawę Bra
nawet bandyckim najazdom zylii i saletrę Chile. Jakteż 
towarzyszyły słowa 0 godno- więc ja, delegat radziecki, nie 
ści narodu, Dzisiaj jest ina- mam podjąć próby ujawnie
czej od narodów żąda się, aby nia ohydnej gry ludzi, którzy 
bylY galowe do wojny nie w podporządkowując się i poni
w imię interesów narodowych, żając całe narody, zapewnia
lec'z wbrew interesom narod,..,_ Ją, że za wszystko, co się dzie
wym. Jeśli dawniej ludziom je odp0wiedzialnl są Rosja
wmawiano, że będą musieli nie? Jest jeszcze jedna przy
z!ożyć swe życ\e w ofi~rze, czyna, która zmusza mnie do 
aby obronić niezawisłość swe- poruszenia sprawy niezawisło
go państwa, to obecnie mówi ści naro.d~wej państw Eu.ropy 
się im, że muszą zrezygnować zachodmei: 1!1Y•. ~padkob1ercy 
z niezawisłości swego państwa ., kultury rosyisk1ei, od dawna 
tylko w tym celu .. aby późniei już ściśle związanej z kultu
'Zloźyć w ofierze swe życie. rą innych krajów Europy, nie 
Przypomina to szaleństwo, ale możemy bez bólu, bez oburz4!
jest to jednak program tych nia patrzeć na zubożenie, po
właśnie ludzi, o których mówi niżenie wielkich i słynnych 
senaior Styles Bridges. narodów naszego kontynentu. 

'Nładcy kraju, którego sa- Ludzie, którzy czynią za-' 
modz.ielna egzystencja rozpo- mach na suwerenność naro
częła się · od ogłoszenia dekla- dewą Włoch, Francji, Belgii, 
racji niepodległości, występu- Danii, Norwegii, republik A
ja obecnie pi,-zeciwko niepo- meryki Łaciń'skiej, usiłują 
dległości innych krajów, u- przedstawić ofiary jakb współ
trzymując, że „pojęcie suwe- winnych. Nie tylko utrudnia
r€'nności jest przestarzale i niP. ją oni stosunki kulturalne i 
odpowiada wymogom na.szych ekonomiczne, lecz również 
ci.asów". szkalują dobre imię narodów. 

Nie będę mówił o walce nic- . 
podległościowe.i narodów Azj\ 
i Afryk.i. Wielkie na.rody, 
twórcy starożytnych kult•1r. 
pozbawione w Imię rzekomei;:o 
postępu prawa do pos~pu, o ·!-

Należy temu położyć kres. 
Chcę głośno oświadczyć, że 
my, ludzie radzieccy, nigdy, 
przenigdy nie postawimy zna
ku równości między zbrodnia
rzami a ich ofiarami! 

Wielkorządcom waszyngtońskim 
śni się panowanie nad światem 

Można by napisać cale to
my o ingerencji Stanów Zje
dnoczonych w wewnętrzne 
sprawy państw Europy za
choclniej i Ameryki Łaciń
skiej. 

Ingerencja w sprawy innych 
państw przybiera niekiedy 
charakter, który trudno naz
wać dyplomatycznym. Wszys
cy pamiętają o wyasygnowa
niu 100 milionów dolarów na 

• 

poparcie dywersantów w 
Zwiazku Radzieckim i w kra
jach· demokracji ludowej. Ale 
tego rodzaju dzialalność u
prawta się również na Zacho
dzie. Premier Hesji potwier
dził, że banda morderców, któ
ra zamierzała ~likwidować 
wielu 3o::jaldernokratów i li
berałów, została zorganizowa
na przez amerykańskie wla
dze okupacyjne. 

Były ambasador USA w Ar- 'est . przekazanie spadkobier
gentynie, p. Braden, oświad- com i uczniom Hitlera takiej 
czyi przed miesiącem: „W i- samej potęgi, jaką miał p,rzy
stocie rzeczy Stany Zjedna- wódca nazistów". 
czone bez przerwy ingerują, Pamiętamy obeltywe i nie
świlidomie i nieświadomie, w zasłużone słowa o Francji i o 
sprawy Innych ,krajów... In- narodzie francuskim, jakie 
gerencja w formie propagan- wypowiedział generał Eisen
dy, nacisku dyplomatycznego hower. Pamiętamy oburzającą 
czy ekonomicznego, zastrasza- opinię o Włoszech dzlennika
nia czy też stosowania siły, rza przydzielooego do admi
uprawiane bt;dzie prawdopo- rała Carneya, opinię, w której 
dobnie dopóty, dopóki natura ożyło niewybredne słownictwo 
człowieka nie ulegnie . zrnia- Berchtesgaden. 
nie„." Pozwolę sobie zauwa- v; Europie zachodniej nazy
żyć, że chociaż głęboko wie- w• się niekiedy Stany Zjed
rzę w znaczenie właściwego noczone „wujaszkiem Samem". 
wychowania, nie sądzę, by na- Łączy się to raczej z myślą o 
rody świata mogły czekać, do- kabzie wzbogaconego krewne
póki natura p. Bradena i jego go, aniżeli o jego dojrzałości 
zwierzchników ulegnie zmia- duchowej. Czy nie przypomi
nie. Reedukacja tych panów na to bardziej bratanka, któ
wymaga dziesięcioleci; ale je- ry nie dokończył nauki, a już 
śli trudno i~h czegoś nauczyć, się wyemancypował? 
to można ich chwilowo odu- Mówiąc to, nie chcę bynaj
czyć zuchowywania się w go- mniej e>brażat narodu Stanów 
ścinie jak u siebie w domu. Zjednoczonych. Jest to naród 

Represje kolonizatorów fTancuskich w Casablance w cel.u. zahamowania 1·uchu straj
kowego, rea.lizowane przy tdyciu wojska i policji, pociągnęly za sobq setki ofiar zabi

t11ch i rannych. Dokonywane są matowe aresztowania. 
NA ZDJĘCIU: dokonywanie aresztowań przed Domem Zwlqzków w Casablo=e. 

Fot. - CAi' Ingerencja, o której mówi zd~lny, energiczny i pracowi
p. Braden, przybiera coraz ty, Ale Amerykanie nie ma
bardziej jawny charakter. ją poza sobą długiej historii 

Nie ma potrzeby mówić tu a więc i doświadczenia i 
o krajach Ameryki Łaeińskiej, jak widzimy - z pożałowania 
albowiem nawet stosunkowo godną łatwością dają się oozu
uprzywilejowani i wyróżnia- Jtiwać. Zi;lyt wielu z nich wie-

Kraje obozu pokoju 
jący się zimną krwią Anglicy rzy, lub chce wierzyć, że na
nie wytrzymali „Economist" palm !>roni godności ludzkiej, 
pisze: „Państwa nie mogą być że mieszkańcy stanu Michi
sojusznikami w dziedzinie po- gan lub Oklahoma istotnie 
litycznej I militarnej, jeśli po-magają nieszczęsnym Pary
podrzynają sobie wzajemnie żanom i Rzymianom i że re
gardło w dziedzinie wymiany daktor gazety w mieście 
handlowej". Oxford (stan Missisipi), któ-

l1nperialiści 
usiłują uncemotliwić 

dyskusję W niedawnych przemówie- ry słyszał piąte przez dziesią-
nlach prezyi;lenta republiki te o Szekspirze, a który zali- nad 
frencuslciej, jak również b. cz.a Darwina do "czerwonych", 
premi.C!'l"a p. Herriot przebijał ratt.lj"e uniwersytet z prawdzi
niep0kój , jaki ogarnął najroz- wego Oxfordu od „barbarzyń
mait.sze- ko.ta Francji. Pul;;liicy- ców wschodnich". 
sta kancuski, p. Lavergne, w Jednakże naród amerykań- NOWY JORK, 17. 12. 

sprawą przyięc1a 

14 państw do ONZ · 

„Annee Politique et Eoono- .ski zaczyna .sam odczuwać W specjalnej Komisji Poli-
mique" kreśli następujący o- 'ciężar wojny, krew Korei. tycznej kontynuowano dnia 15 
braz: „Nasi „federaliści" zręcz- Władcy Ameryki zrobili bm. dyskusję nad sprawą 
nie kłamią określając mianem wszystko, by przesz.kadzić wi.e- przyjęcta nowych członków do 
Europy to, co stanowi zaled- lu obywatelom tego kraju w ONZ. 
wie zachodnią połowę na1ze- przyjeździe na Kongres Naro- Przedstawiciele bloku ame
go kontynentu. Gdyby nam w dów. Ale, jak słusznie powie- rykańsko-angielskiego, nie ~ę
na.imniejszym bodaJ stopniu dział nasz drogi przewodni- dąc w stanie wysunąć jakiego
zależało na prawdzie, mówili- czący Fryderyk Joliot - Cu- kolwiek kontrargumentu prze
byśmy o rO<Zdartej i podzielo- rie, idee pódróżują bez wizy. ciwko propozycji jednoczesne
nei Europie zarnia~t tego, by Prawda o Kongresie Narodów go przyjęcia d-0 ONZ wszyst
głośno powU!rzać zakłamane dotrze do milionów Amery- kich 14 państw. które złożyl_v 
słowa o „zjećJnoczonej . Euro- "kanów. Dowiedzą i;ię: oni, że podania - usiłują uniemożl\
pie"„. Wystarczy przejechać 2ebraliśmy się tutaj nie po to, wić dalszą dyskusję nad tą 
przez kraje Zachodu, bądź też by wyrządzić narodowi ame- sprawą. 
zatrzymać się we Francji, rykańskiemu szkodi: duchową Przedstawiciele Salwadoru i 
Niemczech, we 'Nłoszech, w albo mat.erialn<j, lecz tylko po Peru oświadczyli, że nie doma
krajach Beneluxu, w Danii, w to, by spróbować zapobiec gają itię chwilowo głosowariia 
Norwegii, a nawet w Anglii, wojnie. Miliony Amerykanów nad projektami rezolucji przt:z · 
aby spostrzec, że wszystkie te dowiedzą się, że naród ra· nich zgłoszonymi, dodając, że 
kraje znajdują się pod praw- dziecki nie chce ani ich zie- I Pależy obecnie omówić l od· 
dziwym protektoratem ame- mi, ani ich bol(actw, ani ziem dać pod glosowanie projekt 
rykańskim... Ale iutro, gdy ich sojuszników, że nie knuje \rezolucji pięciu krajów Ame
rozlegnie się ogłuszający szczęk on nic przeciwko „amery- ryki Łacińskiej w sprawie 
broni 'Nehrmachtu, protekto- kańskiemu sposobowi życia" utworzenia komi,sji specjaln-:j. 
rat przyjmie w rzeczywistości że zgadza .się na pokojowe Delegat Peru domagał się, 
nową formę: nad nieszczęsną współżycie z ]i:ażdą Ameryką, aby komisja poświęciła spec
Eu-ropą rozpościerać się będzie niezależnie od · tego, j"akich jalną uwagę sprawie stosowa
wladża niemiecko-nmerykań- prezydentów wybier;i;e on.a so- nie zasady jednomyślno.Ęci 
ska, albowiem najskrytszym bie, jajde porządki jej odpo- wielkich mocarstw przy roz
marzeniem wielkorządców a- wiadają, co właśnie wydaje strzyganiu problemu przyjm'
merykańskich, których zaśle- się jej ideałem istnienia ludz- wania nowy9h członków do 
pia walim przeciwko Moskwie, kiego. ' ONZ. 

Obrońcami pokoju 
są dziś narody 

Kongres Narodów zebrał się 
w dniach, które mamy prawo 
nazwać dniami wielkiego prz,e
łomu. Władcy Ameryki za.
czynają rozumie<:, jak dalece 
nierealne są ich marzenia o 
panowaniu nad światem. 
Dyrektor „International News 
Service" donosi z Pa.ryża: 
„Zaufanie do USA jako do 
kierowniczej siły w sprawach 
międzynarodowych spadło o
becnie na najniższy poziom ... 
nawet szefowie rządów biorą 
udział w stwarzaniu nastrojóvv 
antyamerykańskich". , 

'czasopiSmo „Arp.erican M!!'!'· 
cury" obarcza całą winą zwo
lenników neutralności, we
dług niego, „Europie zachod
niej z;grażają bardziej neu
traliści niż komuniści". Rzec?. 
jasna, że gdy wojowniczy A
merykanin mówi o niebezpie
czeństwie dla Europy zachod
niej, nie trzeba rozumieć go 
dosłownie. „American Mercu
ry" zaniepokojo11y jest tym, że 
odzyskując rozsądek· Europej
czycy zagrażają panowaniu a- · 
merykańskiemu. 

Mogą być rozbieżności mlę
dzy nami a neutralistami w 
pojnwwanlu ogólnych zadań 
walki o pokój, z chwilą j'ed
nak, gdy neutraliści występu
ją przeciwko siłom agresji 
witamy ich i popieramy, idzie
mJ! wraz z nimi. Czyż nie jest 
pouczająca walka neutrali
stów :>:achodnio - niemieckich? 
Rozpoczęła się ona od tego, że 
patrioci niemieccy oświadczy. 
li pod adresem sił wojny: 
„Bez nas!" Doprowadziła ona 
neutralistów rriemieckich do 
tego, że mówia obecnie silom 
pakoju: „Jesteśmy z wami" . 

Neutralizm - to jeszcze je
den objaw walki narodów Za
chodu o swą niezawisłość. Mit 
groźby radzieckie.i skona? nie
sławną śmiercią Znany dz;en
nikarz amerykański Lippman 
pisze: „Narody Europy i rui
dy wierzą rządowi radzi'.?ekie
mu, gdy mówi on, że Armia 

Czerwona 
nich". 

nie napadnie na 

Przekonanie to leży u 
podstaw programu jj)poru 
przeciwko paktowi atl\łntyc
kiemu. Czasopismo „Ob
servateur" mówi, że obec
nie, w końcu 1952 r„ bur
żuazja francuska myśli ina
czej niż przed pięciu laty; 
nie- wierzy ona już w możli
wość „najazdu ze Wschodu" i 
powstaje przeciwko dyktatowi 
amerykańskiemu. W ostatnim 
re>ku wiele rzeczy na świecie 
uległo zmiapie. Właśnie dla
tego w Wieaniu mógł zebrać 
się nie kongres obrońców po
koju, lecz o wiele szersze 
zgromadzenie - Kongres Na
rodów. Tak jest, ol:Jecnie o
brońcami pokoju sta~ się nie 
partie, nie poszczeg61ne kie
runki, nie ruchY., lee~ narody! 

W imieniu delegacji radziec
kiej proponuję, by Wysoki 
Kongres potwierdził niepozby
walne prawo wszystkich lu
dów do niezawisłości naro
dowej, do prawa życia na swo
ją modłę, bez podporządko
wania się obcym wskazów
kom. Belgijski lub gwatemal
ski czy irański sposób życia 
zasługuje na takiż szacunek, 
jak amerykański sposób żY
cia. Narody różnie myślące 
mogą pomagać sobie nawza
jem, mogą wymieniać książki 
i odkrycia, surowce i produk
ty. W tym celu nale~y prze
strzegać zasady wzajemności i 
uznać równość wszystkich su
werennych państw. Należy za
pewnić bezpieczeństwo wsi.y
stkich pa1'lstw przez zawarcie 
paktu wielkich mocarstw, zli
kwidowanie różnych agresyw
nych bloków, przestrzeganie 
istniejących układów o przy
jaźni i pomocy wzajemnej o
raz przez powrót Organizacji 
Narodów Zjednoczonych do 
zasad, które leźaly u jej ko
lebki. 

• 

Tak więc przedstawiciel Pe
ru ujawnił istotny cel utwo
rzenia tej komisj l. 

Na posiedzeniu popołudnio
wym przemawiali pl'Zedstawi
ciele Argentyny, Salwadoru, 
Belgii, Urugwaju, Unii Połud
dniowo - Afrykańskiej ~oraz 
przedstawiciel kuomintangow
ski. Idąć za przykładem swycl:l 
mocodawców amerykańskich; 
poparli onl wniosek , p!ęci.u 
krajów Ameryki Łacińskiej 

PROTEST 
gen. Nam Ira 

przeciwko nowej 
masakrze jeńców 

na wyspie Pongam 
-PEKIN 17.12. 

Jak donosi Agencja Nowych 
Chin, gen. Nam Ir, szef dele
gacji koreańsko - chińskiej 
na rokowania w sprawie ro
zejmu, ztożył ostry protest 
prze<:iwko masowej rzezi jeń
r.ów w obozie jenietkim na 
wyspie Pongam pod okupacją 
amerykańską. 'N liście do gen. 
Harrisona, głównego delegat.a 
amerykańskiego, gen Nam Ir 
stwierdza: 

W dniu 14 grudnia w Wa
szym obozie jenieckim na wy
spie Pongam zamordowano 82 
i zraniono 120 naszych żołnie
rzy. Protestuję jak najostrzej 
przeciwko tej haniebnej ma
sakrze. Ujawnia ona raz jesz
cze przed. narodami świata 
istotną treść Waszego odmow
n.ego stanowiska w sprawie 
repatriacji jeńców wojennych. 
Sabotowanie rokowań o ro
zejm. odrzucenie projektu ro
zejmu i masakrowanie na
szych ludzi - dowodzą wy
mownie, że Wasza strona zde
cydowała się na przedłużenie 
i rozszerzenie wojny koreań
skiej. Nie unikniecie calkowi
tej odpowied ... ialności za 
wszystkie Wasze zbrodnie wo
lerme, 

bronią w ONZ 
praw ludu Maroka 
do niezawisłości 

, NOwY JORK 17. 12. 
w· KOMISJI POLITYCZNEJ NZ mv; A . DYSKUSJA NAD 
SPRAWĄ MAROKA. 

Na posiedzeniu dnia 16 bm. wyglosil przemówienie 
przedstawiciel Ukraińskiej SRR, Pałamarczuk, który 
oświadczył m. in. że delegacja USRR miała już możność 
w czasie omawiania sprawy Tunisu wyrazić swą sympa
tię dla ruchu narodowo - wyzwoleńc2.ego narodów Afryki 
północnej i przedstawić swój pozytywny stosunek do wal
ki na1·odów zależnych o swe prawa i niezawisłość. 

Występowallśmy zaw.we I wy- NZ i ódpowladającą Interesom 
stępujemy obecnie w obronie uci~anego narodu marokań
prawa narodów ktajów zależ- ' sk.iego. 
nych do samookreślenia i wy- l?rzedstawic\ele 13 krajów 
zwolertia spod ucisku kolonia!- arabskich I azj a tycls:ich zgłosl
nego. Takie stanowisko dele- li wspólny projekt rezolucjJ. 
gacji USR.R · Jest całkowicie który zaleta b-y rz.ąd francu
zgodne z ll0ds\8w11wymi za- ski rozpoczął rokowania z sul
sadami Karty NZ. tanem Maroka „w celu osiąg

Po omówlenlu historii pano
wania kolonizatorów francu
skich w Maroku, delegat 
USRR przytoczył wiele fak
tów świadczących o tym, że 
monopole amerykańskie uzy
skały nieograniczone możliwo
ści w życiu ekonomicznym 
Maroka i że rządzą się tam, 
jak u. siebie w domu. 

W zakończeniu Pałamarczult 
oświadczył, że Zgromadzenie 
Ogólne obowiązane jest 
wszechstronnie omówić s.pra
wę Maroka i powziąć decyzję 
zgodną z wymogami Kart~ 

nięcia w krótkim czasie poko
jowego porozumienia zgodne
go z suwerennością Maroka, 
z dążeniami narodu marokań
skiego i z Kartą· NZ". 

Delegat brazylijski zgłosił w 
imieniu szeregu krajów Ame
ryki Łacińskiej projekt rezo
lucji, aprobujący politykę 
grabieży i przemocy kolonial
nej w Maroku. 

Delegat Czechosłowacji Kon
zala stwierdził, że delegacja 
czechosłowacka poprze każdy 
wniosek, który pomoże naro
dowi marokańskiemu w jego 
walce o nieza\visłość. 

Na Kongresie w Wiedniu 
toc:iy siEt dyskusja 
nad li i Ili punktem 
porządku obrad 

(Ciąg dalszy ze str. 1) 

lej sali przedstawicie! walczą
cego narodu koreańskiego, pi
sarz Han Ser Ja. W swym 
wstrząsającym przemówientu 
kreśli on ob!'az straszliwych 
zniszczeń, wśród których żyje. 

Delegatka . brytyjska, lau
reatka międzyna{odowej Na
grod;ir Stalinowskiej ,,.za u
trwalanie pokoju . między na
rodami", Monika Felton, prze
mawia w i.Ihieniu brytyjskich 
i amerykańskich jeńców wo
jennych w Korei, których 
prz.ed trzema miesiącami od
wiedziła w ich obozach i z 
którymi przeprowadziła BZerec 
rozmów. 

Felton w Imieniu delegacji 
brytyjskiej przedstawiła na
stępujący projekt rezolucji: 

„Brytyjska delegacja wzy
wa jednomyślnie Kongres, by 
zażądał nntyc:hmiastowego 
przerwania ognia w Ko
rei, jako wstępnego warunku 
rokowań w sprawie innych 
nie uz.godnionych problemów''. 

Ostatni przemawiał praw
nik angielski, John Platts
Mills, który omówił prob~ 
jeńców z prawnego punktu 
widzenia. „ * „ 

Na przedpołudni.owym t>o
siedżeniu 'K-Ongres-u Nar;<>dów 
w 01:'.>ronie Pokoju w dniu 17 
bm. toczyła się w dalszym 
ciągu dyskusja nad zagadnie
niami, dotyczącymi położenia 
kresu toczącym się obe<:nle 
wojnom, zagwarantowania ni~
zawislości I suwerenn<lŚCi na
rodów oraz osłabienia napięcia 
międzynarodowego. Obradom 
przewodniczył przedstawiciel 
Szwecji, Artur Lundquist. 

Jako pierwszy przemawhł 
delegat Algeru, Hadżi Ali 
Ahmed. , Jego przemówien!e 

„ 

poświęcone było opisowi po
twornych warunków niewoli 
kolonialnej, w jakiej żyje na
ród algerski już od 122 lat. 
Następnie przemawiał dele

gat i19oreańskiej Republi)ti Lu
dowo-Demokratycznej Ho Din 
Huan. Przemówienie jego u
czestnlcy Kongresu przyjęli 
burzą oklasków. 

Więl<:sza część przemówień na 
środowym posiedzeniu Kon
gresu poświęcona była zagad
nieniu wojny bakteriologiczn~j, 
prowadzonej przez inierwen
tów amerykańskich przeciwko 
narodom Korei i Chin. 

Uczony radziecki Żukow -
Wereżnikow, który brał udział 
w pracach Międzynarodowej 
Komisji Uczonych, powołanej 
dla zbadania faktu prowadze
ni wojny baktedologicznej -„ 
Chinach J Korei, opowiedział 
o potwornych zbrodniach im
perialistów amerykańskich i o 
bohaterskiej walce koreańskich 
mas pracujących w celu zapo
bieżenla epidemiom sztucznie 
rozpowszechnianym przez A
merylranów. 

Bakteriolog chiński, szef 
służby zdrowia korpusu ochot
ników chińskich w Korei, prof. 
Czen Wen-gui, również mówił 
o zbrodniach imperialistów -i
tneryka1'1skich w Korei. 

Owacyjnie powitane zostało 
t>rzemówlenie przewodnlczą'.!ttj 
Swiatowej Demokratycznej !!'~
deracji Kobiet Eugenie Coton, 
która mówiła o przybierając"lj 
na sile walce kobiet całego 
świata przeciNko groźbie no
wej wojny ś.wiatowej. 

Na środowym posiedzeniu 
przedpołudniowym przema
wiali ponadto prof. Pessoa 
(Brazylia), Olavi Hahlet (Fin
lan<iia), Wiktor Kłosiewic:i: 
(Polsk:i) powieściopisarka hin
duska Malati Bedekar i dzien
nikarz węgierski Tibor Merai. 
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Studiowa~ie materiałów IKonl:tola wykońania 
XIX Z1azdu KPZR . . , 

pomaga -ąsprawn1c· pracę 

Ódy studiujemy materiały 
XIX Zjazdu KPZR, uderzłł 

nas olbrzymi rozmach budow
nictwa ogarniającego wszyst
kie dziedziny zaróv.;no mate
rialnego jak i kulturalnego ży
cia społeczeństwa. 

Tow. Malenkow stwierdził w 
swym referacie, tłl w ZSRR 
WYdajność pracy w przemyśle 
w latach 1940-1951 wzrosła o 
,50 proc. 

Staramy się również coraz 
pełniej realizować zasadę osz
czędno§cl, porządkując gospo
darkę odpadkami 1 oszczędnie 
gospodarując surowcem. Wy
siłki nasze idą w kierunku o
pracowania planu wykorzy
stania odpadków. 

Przy siosowaniu wytycznych 
XIX Zjazdu ogromna pomocą 
jest dla nas szł!:o: en ie par
tyjne. Uczestnicy zajęć szko
leniowYch wykazują duże za
interesowanie przerabianymi 
zagadnieniami. W!elu z nlch 
praktycznie korzyst>< z wiado
mości zdobytych w czasie 
szkolenia . Np. tow. Szadkow
ski, szef przędzalni. dzięki u
lepszeniu organizacji pracy I 
lepszemu wykorzystaniu ma
szyn, zwiększyl wydajno~ 
przędzalni średnioprzędnej w 
pierwszej d e kadzie grudnia o 
około l,5 proc. w stosunku do 1 
listopada br. 

,. nieodzownym elementem walki o plon 
Wiele załóg fabryk I zakła

dów pracy zameldowało już 

o zwycięskim, przPdtermino
wym wykonaniu zadań trze
ciego roku Sze~ciolatki. Nale
żą do nich m. in: ZPB im. 100 

Poległych w Zgierzu, przę

dzalnia cienkoprzędna ZPB Im. 
Nowotki w Piotrkowie, Łódz
kie ,Zakłady Włókien Sztucz
nych, tkalnia ZPB im. Dzier
żyńskiego, ZPW im. Niedziel
skiego, Piotrkowskie Zakłady 
Przemysłu Drzewnego I lnne. 

Są 3ednak w naszym prze
myśle, handlu oraz transporcie 
I takie przedsiębiorstwa, któ
re tnają poważne zaległości w 
wykonywaniu planu. Nadro

bienie tych zaległo<cl wyma
ga od n ich sięgnięcia po rady
kalne środki działania, wyma
ga pełnej mobilizacji wszyst
kie~ rezerw i wykor2ystania 
wszystkich możliwo§cl pro
dukcyjnych, wymaga. by każ
dy członek fabrycznego kołek
t).'WU ofiarnie walczył o plan. 

Bliższa analiza powodów za
>amywania się planu tabry
kecb wykazuje, że jednym z 
podstawowych tródt>ł truclno
ścl w wykonywaniu zadań, 

wynikających z planu, jest zła 

organizacja kontroli prcldukcjl 
i wynikający z niej brak od
powiedzialności wszystkich o
gniw kontrolujących wykońa
nie zaplanowanych zadań. 

dzo zakładowi „B" w wywią
zywaniu się ze swych zadań. 

Zobowiązania na cześć XIX 
Zjazdu KPZR i wyborów do 
Sejmu Zakład „B" p~zekroczył 
o 1.161 kg przędzy , plan paż
dziernikowy wykona.I w 104,15 
proc., listopadowy - w 105,5 
proc. 

Kontrola wykonania planów 
oboWiązuje wszystklch. · Dy
rektor , kierownik dz !ału , służ

by kontrolne, to ogólne ogni
w~ odpowiedzialne za stan 
produkcji zakładów A.le kon
trola wykonania - to również 
podstawowy obowiązek mi
strza i brygadzisty. Oni bo
wiem bezpośrednio czuwają 

nad przebiegiem każdego pro
cesu technologicznego, nad wy
konaniem harmonogramu przez 
gn iazdo produkcyjne I robot-· 
nika obsługującego maszynę. 

Trzeba jednak p~miętać, że 
najlepiej nawet opracowany 
svstem kontroli tc<lhnicznej ! 
administracyjnej zawiedzie i 
nie da właściwych wyni!rów, 

Dziś, kiedy zaledwie dni 
dzielą nas od końca trzeciego 
roku Sześciolatki, gdy już 
wkrótce będziemy zc;awali na
rodowi rachunek z w ykonania 
powierzonych nam zadań, mu
simy z całą os\rości a postawić 
przed sobą sprawę wzmocnie
nia kontroli nad pla nem i z 
całą zaciętością walczyć o nad
robienie zaległości , o wykona
nie z honorem naszych obo
w iązków. Nie wolno nam do
puścić do tego, by nasza fa
bryka, nasz zakład włóki się 
w ogonie, obniżał wzrost całej 
gospodarki narodowej, by ż;y ł 
z pracy przodujących zakła
dów, przodujących załóg ro
botniczych. 

Wszystkie siły do walki O' 

plan, o nadrobienie zaległości, 
o wyrównanie długu wobec 
narodu - oto zadanie .naJwai
niejsze dla kierownictwa ad
ministracyjno - technicznego, 
dla organizacji partyjnych ! 
związkowych, dla całych .załóg 
i dla ' kazdego robotnik a. 

J. w. 

STR. I 

W Kazachskiej SRR 

W ,ciągu ostatnich lat w Kazachskie; SRR wybudo
wano szereg wielkich elektrowni. Równolegle z budowq 
wielkich obiektów wznosi się elektrownie wodne, obsłu-

gujące jeden lub kitka kotchozów. _ 
NA ZDJĘCIU: maszynownia niedawno zbudowanej Is
sykskiej .Elektrowni Międzykotcho:towe;, która óbsluguje 

18 kokhotów. 

Studiując dokumenty XIX 
Zjazdu staramy się wyciągać: z 
nich praktyczne wmoski, któ
rych urzeczywistnienie po
-zwoliłoby uruchomit niewy
korzystane dotąd rezerwy, 
zw!qkszyc wydajno~ć pracy na 
terenie naszego zakładu. U
jawniając rezerwy I walczą<J 

o podniesienie wydaJności pra
cy, zainicJowaliśmy np. w przę
dzalni średniej ZPB im. Mar
chlewskiego współzawodnic

two w dziedzinie Jak najlep
szego wykorzystania zarówno 
wysokości nawijania, Jak I 
średniej kopki prz~zy wątko
wej r::-1.y omowoweJ. Do udzia
łu we współuwodmctwie 

wciągnięto wszystlnch maj
strów i, c:a naj waznie)Sze, 
:wszystkich obciągaczy. Według 
przeprowadzonycn badan np. 
na sali 4-b ilość obciągań 
smaleje, postoje na obci>;galni 
-zmniejszą się o 38 pi'oc., a wy
dajnooć wzrośnie o 12 proc. 

Tow arzysze z~wykończalnl 
zmniejszyli znac e ilość to
warów gotowych w składalni, 
co przyczynia się do skrócenia 
cyklu produkcyjnego ł przy
śpieszenia obiegu środków o
brotowych. 

Doświadczenie uczy nas, że 

tam, gdzie kontrola wykona
nie planów produkcyjnych nie 
jest postawiona należycie, za
łoga często, mimo ofiarnej 
pracy, nie jest w stanie wy
konać nałożonych na plą za
dań. Praca w takim zakładzie 
na ogół nie pneblega rytmicz
nie, lecz zrywami, osiągnięcia 

jeśli zabraknie nad nim po-_..;.;....;._..._ ..... ..;.;._.. ___________ .-_ ___________________ _ 

Kierownik bielni1rn, tow. 
Myszkowski, przyczynił się do 
usunięcia trudności występu
jących w produkcji tego od
działu w miesiącach poprzed
nich - obecnie bieinik wyko
nuje plan w 116,2 proc. 

litycznego kierownictwa Ikon
troli .organizacji partyjnej, je
śli zagadnieniem kontroli pla
nu produkcji nie będzie żył 
na cod.zień k,omitet :rnkładowy, 
oddziałow;i organizacja par- , 
tvjna, agitator I każdy czło

. Więcej troski 
• • • dyscypliny pracy Dzięki usprawnieniu, nad 

którego realizacją pracuje o
becnie tow. Mfszkowski, w 
bielniku zmniejszone zostanie 
zużycie wody o około 30 proc. 

nek partii. Te bowiem ogni- o 
wa, stanowiące polityczny . 
trzon walki o pl an , odpowie- I 
dzialne za pełną, polityczną 
moblllżację załogi do wyko
nania zadań produkcyjnych, 
winny traktować zagadnienie 
kontroli wykonania produkcji 

wzmocn1en1e 
Z obliczeń wynika, lż możli

we jest dzięki temu wykorzy
:;tanie do innej pracy 4 brygad 
obciągaczek- na jednej zmia
nie. Wnioskując z norm ra
dziecki.eh \z ktory('b wynika, 
że np. jedno obciąganie win-
1110 ważyć 13,7 kg, pudczas gdy 
u nas waga jednegc obciąga

nia wynosi 11,9 kg) okazuje 
się, że lstnleje możllwo§i' u
zyskania 1,8 kg więcej przy 
jednym obciąganiu. 

Im bardziej zagłębiamy się 
w studia oad materiałami XIX 
Zjazdu, tym więcej dostrzega
my możliwości usprawnienia 
swej pracy. 

MIECZYSŁAW MOKWnQSKJ 
naczelny lnżynler 

ZPB Im. Alarchlewsklego 

lnic:jatorka piątki skręcat-
11!czej w oddziale skręcalni 
ZPB im. Hanki Sawickiej, 
Marta Chrustowska, wyko
nu;e przectętnie wraz ze 
swym zespołem 107 proc. 

swego planu. 
Fot. - A. Joselewtcz 

najlepszych działów I brygad 
są niejednokrotnie zaprzepasz
czane przez złą, niekontrolowa
ną pracę innych. Wie o tym 
dobrze na przykład Łódzka 

Fabryka Zegarów, w której 
kontrolę przeprowadza się tyl
ko w dziale rachuby I \tóra 
plan trzeciego kwartału wY
konała w 91,3 proc. 

Systematyczna, codzienna 

jako swój podstawowy obo
wiązek. 

Troska o utrzymanie socjali
stycznej dyscypliny pracy, 
stanowiącej powatoy element 
walki o plan, znajduje swe 
szerokie odbicie w korespon• 
dencjach robotniczych. 

Oto co pisi;ą nasi korespon
denci: 

- Kilka miesięcy temu, prócz 
tablic z na!wiskami przodu-

Delegat na konferencję partyina 
kontrola - to podstawa suk
cesów produkcyjnych. A oto 
przykłady: w Zakładzie „B" 
ZPB im. Stalina inż. Urbań

czyk opracował dekadową 

książkę kąntroli wykonania. 
Notuje się w niej przebieg re
alizacji planu i zarobk.i każde
go robotnik.a. Przy każdej 

tnaszynie umieszcza się kar
ty z wynikami planu dzienne
go, obliczonymi w kilogra
mach przędzy. Prządka w!d7.i 
wyniki swej pracy, a kierow
nictwo ma moznośó szybkleg'l 
i skutecznego reagowania na 
braki. W oparcia o dokładne 
dane egzekutywa organizacji 
partyjnej systematycznie ana-

Tylko w oparciu o kontrolę 

może organizacja partyjna roz
winąć walkę o uruchomieni!'! 
wszystkich transmisji do zało
gi, może za pomocą krytyki l 
samokrytyll:i mobilizować ze
społy robotnicze do zwiększe
nia ofiarnych wysiłków, do 
przełamania trudności. Syste
matyczna kwitrola - to droga 
do wychowywania nowego ak
tywu, do wzrostu polityczne
go całej załogi. Nasze organi
zacje partyjne winny głę~ko 
przemyśleć I przyswoić sobie 
wskazania XIX Zjazdu KPZR, 
dotyczące wzmocnienia kentro-
11. „Najważniejsze zadanie 
partii - mówił tow. Malen
kow .:..... polega na tym, ażeby 
wzmóc wszechstronnie kontro
lę i sprawdzanie wykonania w 
całym system.ie kierownictwa, 
w pracy wszystkich· organiza
cji i instytucji - od góry do 
dołu". O tym tneba dobrze 
pamiętać w codzi!!tmej pracy 
nad wykonywaniem planu. 

ki. - Towarzysze drodzy -
zaczyna tow. Łuczakowa -
mamy jeszcze u nas dużo nie-

" pcrządku. Gan\ci aż bielą się 
od WiklL Obciągaczkl zanied
bują się w pracy, maszyny po 
f:lodzinle nieraz stola przy ob
ciąganiu. A dlaczego tak jest? 
Wła§n!e dlatego, że nie wszys
cy członkowie na~zej partii 
zwracają na to uwagę. że nie 
wszyscy dają przykład bez
partyjnym. Przecież naszym 
obowią1.k lem jest przodowac. 
wykazywać naszą troskę o 
plan. 

••• 
Zaufanie, jakim tow. Łucza

kowa cieszy się wśród człon- !izuje przebieg walk! o wyko
ków organizacji partyjnej, nanie planu. Pomnga to bąr
znalazło swoj wyraz po'1 czas 

Przodownica pracy, delega1 na konferencję dz:ielnicowq, 
tow. Antonina Łuczak u s\ebie w mieszkaniu. 

konterencji. Kiedy poddano 
pod glosowanie kandydaturę 
tow. Antoniny t.uczakowej na 

„ 
Siadem naszych arłykuló .w 

jących robotników, wywiesza
ne były u nas afisze, przedsta
wiające bumelantów, uciekają
cych z terenu pracy - podaje 
tow. Zenobia Sawicka z ZPB 
im. AR,MII LUDOWEJ. - O· 
statnio nie stosuje się tych form 
walki o dyscyplinę pracy. Na
zwiska bumelantów odczyty
wane są jedynie przez radio
węzeł fabryczny, a to jednak 
nie wystarcza. Do walki z bu
melanctwem trzeba zmobilizo
wać wszystkich uczciwych 
członków naszej załogi, któ
rym sprawa. wykonania planu 
leży na sercu. 

• * • 
- Grupy związkowe mogą du
żo zdziałać w zakresie umoc
nienia dyscypliny pracy 
stwierdza tow. Miec1.ysław Ga
jek z ZPDz. Im. EMILII PLA· 
TER. - Np. grupa tow. Ka11.i
miery Lewandowskiej stanowi 
Z\Va r ty zespół ludzi przestrze
gającycb socjalistycznego sto
sunku do pracy. Nie ma tam 
żadnych spóżnień, oieuspra- · 

W przędzalni cienkoprzęd
nej WZPB im I IV!ąja odby
wało się zebrąp.ie organizacji 
partyjnej. na któr~m wybie
rano delegatow na :tonferencję 
zakładową. Miedzv innymi 
wybrano najstarS711 prządkę 
oddziału, tow. Antoninę Lu
czakową. 

• • • 
Uczestnicy konferencji, szcze

gólnie ci z orzędz~lni 'cienko
przędnej, z dumą oatrzvil na 
Luczakową. - Ma iu2. prawie 
~O lat - mówili między sobą 
- a nwsze pełna werwy I za
pału do pracy. 
Łuczaltowa ma już za sobą 

dziesh1tkt la\ pran• w przę· 
dzalm. a mimo to pracuje je
s zcze na maszynal.'h Nie ma 
mies i ą ca. w którvm bv nie 
wykonała pianu A iaką tros
ką otacza młodych ludti, jak 
potrafi wzbudzać w nich za
pał do pracy. poszanowanie dla 
wspólM!!;o mienia - rnaszynv 
i surowca Uczv młode prząd
ki Pnvkręcunla przędzy, za
w stydza · te. które pracują na 
zaniżon.ych obrotaclt. - P a tn 
- zw r!ica s ie nierM do Cze
sławy Pietrzak albo Leokadii 
Bo.Janowskiej. które na\bllżcj 
nie.i pracuią - ia m6m jui, rę
ce zgrabiałe. a Planv wvkonu
ję. A wiesz dlacre1m? Dlate
go, że pracuję na pełnych o
brotach. a ty zaniżasz je, 
szkodzisz nie tylko sobie, ale 
nam wszystkim. Sc-ma mniej 
zarabiasz. a oddział n ie wylrn
nuje planu.. 

Ostro Łuczakowa krytykuje 
tych. którzy me przychodzt'I 
na l.ebran ia Partyjne. albo na 
szkolenie. - Pr1eciez - zwra
ca się do nich - l<azde zebra· 
nie uczy nas i wychowuje. 

Człon kowie organ.lzacji par
tyjnej i bezpartvjm z wielkim 
szacunkiem odnoszą się do 
tow. Łuczakowej. Z Jej uwa~ 
wYCią gaja w nioski. starają sie 
napra wiać swoje błędy. Idą 
do n iej po wsk azówki i rady 
Nie k to inny p rzec1e2. : iak Lu
czakowa, walczy to to. abv 
wózkarze rozwozili orzędze 
według numeracji Nie kto 
inny, tylk o Łuczakowa, dobi
jala si ę w radl.ie zakładowej 
o wybór męża zau fania. 

- Gdyby każdy członek na
szej organ izacji - powiada 

' ~· Berlińska , sekretarz od-

Pot. - A. Jpselewfcz 

dzlałOwej organizacji partyj
nej - pracował tak jak Łu
cza kowa, to nie gnębileby nas 
troska o wykonanie planu. 

delegata na konterencli: dzlel
nicową , wszystkie ri:ce pod-
niosły się do góry. W 2t0i(łzku z artykulem pt. 

Tow. Łuczakowa Jest wzru- „ZN.lLAZł.Y SU~ GWOŻ· 
kutację oraz za niewywiązy

wanie się z obowlą2kowych do

iotaw wobec państwa, w wyni-„ • • 
Dyskusja trwa. Sekretarz 

podstawowej organizacji par
tyjnej udziela g?osu tow. Lu
czakowej . z,rywa,ią się oklas-

szona. Towarzysze wierzą jej DZIE„ („Glos Robotnlczy" Nr 
i u!~ią. A ona. któr~j życie 249), Prezydium Powiatowej 
zw1ązane ~est. z o~.~tią . klasy I Rad'll Narodowej w Wieluniu 
robotm~ze1. me zaw1edz1e te- . ś' • • 
go zaufania. wy1a ma. 

S. CZARNECKA Franciszek Góreckł za ipe-

ku rozpraw'll sądowe; został 

skazany na póltora roku wię

zienia. 

Fragment iajęć praktycznych w Technikum P.r zemyslu Lekkiego 
Fo t. - A. Joselewłcz 

pra n 6- Jetnl stawia przed nam! 
zadanie przygotowania I wy

chowania k adr dla naszego socja
listycznego budownictwa. Państwu 
naszeinu potrzeba coraz więcej wy
kw alifikowanych robotn ików, coraz 
więceJ techników i inżynierów. 

* * „ 
Jedną ze szkól łódzkich, kształcą

cych młode kadry Wykwalifikowa
nych pracow n ików. jest Zasadnicza 
<;zkoła Zawodow a Ministerstwa 
Pt'zemY.słu Lekk iego, mieszczące się 
przy Jl. Jerzego 22. Posiada ona kil
ka wyd?.ialów. do !J1órych uczęsEcza 
177 uczni<iw . spec,iallzujących się w 
kierunka ch - dz!ewia rskifu. żaka r
dowym, drukarskim f farbiarsk im. 
W roku bie~ącym szkoli: tę ukoń
czyło 30 osób. 

Poza zajęciami teoretycznymi od
bywają się trzy razy w tygodn iu 
zajęcia prak tyczne w ZPB im. 
Ma rchlewskiego. 

- Na razie nie mamy Jeszcze 
własnych warsztatów - wyjaśnia 

dyrektor, tow. Czesław Padecho
"' icz - a zaj ęcia praktyczne muszą 

się Odbywać, gdyż dają one na
szym wychowankom bardzo wiele. 
Młodzież nie tylko zapoznaje się 
dokładnie z procesami produkcyj
nymi, ale wraz z całą zafo~ą bierze 
czynny udzial w walce o plan. 

Absolwenci, natychmiast po u
kończeniu szkoły , zostają zatrudnie
ni w p rzemyśle, a wielu z n ich idzie 
na dalsze studia do techn ik um. 
Nauka w Zas<ylmczej Szkole Zawo
dowej trwa dwa la ta. 
W!i;kszość młodziezy rekrutuje 

się ze ws!. dla tego też szkoła po
sia da aż trzy Internaty. 
Czołowym zagadnień iem, jakim 

żyj ą obecnie uczniowie, jest sprawa 
podniesienia wyników nauczania. 
W klasach utworzone zostały kółka 
samokszt.ałceniowe. red agow a ne są 

specfalne gazetki ścienne I „błyska
wice" . w któr ych piętnuje sle bu
melantów i obiboków. Wyniki tej 
akcj\. prowadzo nej wspóln ie przez 
organizację ZMP-owską, personel 
na uczycielsk i i całą młodzież. są już 
widoczne Zmniejszyła s i ę znacznie 
ilość niedost ateeznych ocen, a obec
ność na lekcjach jest prawie 
100-procentowa. 

ł 

Kształcą się młode 
kadry ·techniczne 

Od wyników nauki zależy prze
cież nasza p6tniej$za praca zawo
dowa - mów! ZMP-ówka Janina 
Pytke - a również i to, czy zos ta
niemy później przyjęci do techni
kum, czy będziemy się dalej kształ
cić. 

* • * 
Do Technikum Włókienniczego 

przy ul. Żeromskiego przychodzimy 
akurat w czasie przerwy między
lekcyjnej. Ale na korytatzach i 
w salach panuje ci.sza. Uczniowie w 
skupieniu słuchają płynących ~· 
głośników słów dyrektora. 

- Dotychczasowe · wyniki naucza
nia w naszej szkole, jak o tym 
świadczą oceny, nie są zadowalają
ce - mówi d_yrektor. - Wielu ucz
niów w pierwszym okresie otuy
mało oceny niedośti.i teczne, Naszym 
obowiązkiem, sprawą naszej ambi
cji jes t wyeliminowanie tak Ich o
cen. Za wyniki n2uczania Ódpowie
dzia1r:i1 jesteśmy wszyscy. Toteż bę
dziemy słabszym kolegom pomagać: 
w nauce, otoczymy ich troskliwą o
pieką, ale dla „zawodowych" n iero
bów i obiboków w nasze; sZkole nie 
ma miejsca„. 

Technikum Włókiennicze przy ul. 
Zernmsklego należy do najw ięk
szych tego typu w Polsce. u częsz
cza do ni ego około 2 tysięcy mło
dzieży. W roku bieżl!,cym oputciło 
jego mury 552 absolwentów, a po
cząwszy od roku 1946 do chwili o
becnej - 2.250 absolwen~ów. 

Szkoła posiada wydziały - przę
dzalniczy. tkacki, farblarsko • wy
konczalnlczy , dziewiarski, tnecha
niczny. elektrotechnkzny, pl an owa
nia przemyslowegcr i normowania. 
Prowadzone są także niedi:iclue 
kursy zawodowe dla pracujących w 
pu:emyśle włókienniczym. 

• 

Wielki kompleks budynków mie
ści nowoczesne sale wykładowe, la
boratoria i b.ale prodµkcyjne. Pod 
opieką wykwaliiikowanycti insh'uk
torów ucząca się tniodzież pr11cuje 
n·1 włashycb m!lszynach, we w ł as

nych zakładach realizuje SW•)je pla-
ny produkcyjne. . 

W Technikum istnieje bardzo sil
na liczebnie (lłQnad 900 osób) orga
nizacja ZMP-owska, która wspól
nie z or&anizacją · partyJną kieruje 
pracą polityczną w szkble. Person~] 
nauczycielski składa się z ponad 
100 osób, wśród których są rów
nież byli wychowankow ie Techni
kum, jak np. Franciszek T<Jlrnrskl, 
Tadeusz Pluta. 

W Technikum przy ul Żerom
*iego istnieje tak~e jeden z najle
piej postawionych w kraju Szkol
nych Klubów Sportowych, są trzy 
duże internaty, a ponad 40 proc. 
uczącej się młodzieży korzysta ze 
stypendiów. 

- Państw1> Ludowe otacza nas 
tros!tliwą opteką - mówi uczeń 
J kl asy tkackie.i, Bronisław Puw
łowski. ' - v.-1adza ludowa stworzyla 
nam idealne w arunki do naukL Dla
t ego też s taramy się nie za\\·1eść 
pokładanvch w nas nadziel. Wyso
ki mi osiagn i ęc iam.i w na uce, a po
t em w p racy zawodow ej - spłaci . 
my d lug zaciągnięty wobec Ludo-
wej Ojczyzny. I' 

* „. 
Rosną k ad ry młodej, wychowanej 

już w u~troJu 'demok racji ludowej 
mteligencji techniCznej. w codz i~n
nej w a lec o lepsze postE:PY w nau
ce kształtują się cbaraktery tysięcy 
młodzieży . która .Jutro zajmie od
powiedzialne stant>Wiska w prze
myśle. przyśpieszać będ:i:ie n asz 
marsz do sooializrnu. 

B. R. 

., 

wiedliwionych nieobecności. 
Dlatego zespół ten osiąga do 
200 proc. bazy, a miesięczne 

zarobki jego członków sięga

ją 1.000 złotych . Takich grup 
jest jednak za . mało. Byłoby 
ich więcej, gdyby rada zakła
dowa bardziej wnikliwie za
jęła się sprawą podniesienia 
dyscypliny. 

- Rada zakładowa toleruje 
również przedwczesne wYCho
dzenie z pracy niektórych 
członków załogi, jak np. Ur
szuli Lewandowskiej , Petro
neli Zymon, Krystyny Kuchar
skiej, Józe:t,y Kwapiszewskiej, 
Józefy . Dobrosińskiej. Na 10 
minut przed dzwookiem są e>ne 
już przy wyjściu. 

- Nie przysparza zaszczytu 
naszej dzielnej załodze lista 
notorycznych bumelantów, 
którzy 2 do 3 razy stawali 
przed sądem - p!sze tow. Ga
jek. - Są wśród nich - Ma
rian Mokracki, Danuta Grze
lak, Halina Sokołowska I Le
szek Kowalski. 

• • • 
- o skutecznym wpływie 

grupy związkowej pisze tow. 
Helena Klimczak z ZA
KLADÓW Im. STRZELCZY
KA. - Władysław Olewski 7. 

oddziału „A" prawic codzien
nie spóżnia! się do pracy. Pod 
wpływem uświadomionych 

współtowarzyszy . i Wskutek 
krytyki przez radiowęzeł za
kładowy, nie tylko sam przy
chodzi teraz punktaelnie, lecz 
uczy inI)ych przestrzegania 
dyscypliny pracy. ZI'\ przykqi
dem Olewskiego powinni iść 
inni, jak np. Stanisław Ze
rek, Jan Klimczak, Zdzisław 

Szymacha, Mada Swiderska i 
Władysław Karpiń~ki, opusz
czający dni pracy bez uspra
wiedliwienia. 

- bo notoryeznych bume
lantów w oddziale III - po
daje tow. Antoni Dulikowski 
z tych samych zakładów - na
leżą tokarze: Łuczak. Wasilew
ski, Gałązkiewicz, Szczepa• 
nlak, a do spóźnialskich -
Lewy, Czerwiński 1 Ciak. Oni 
to utrudniają nam wykonanie 
planów produkcyjnych. Oto 
przykład: Irena Ciak. zatrud· 
niona w składnicy narzędzi, 

przyszła w dniu 15 listopada z 
25-minutowym spótnienlem. 

Trzech tokarzy straciło wsku
tek tego wiele cennych minut 
oczekując na narzędzia. 

Ileż strat ponosi zakład z 
winy takich hierobów. Nie
stety, w Ich gronie są I mło-
dzi robotnicy, a organlzac.la 
ZMP-owska nie stara się wpły
nąć na nich, wychować ich. 

• „ „ 
- Sprawa dyscypliny pracy, 

jest stawiana na zebraniach 
grup związkowych jako jedno 
z zę.sadniczych zada11 - komu
nikuje tow. Karol Jankowski 
z ZAKŁADÓW WYTWÓR
CZYCH APARATÓW TELE
FONICZNYCH. - Dobrze pra
cują na tym odcinku grupy: 
Jana Panka, Józef11 Dąbrow
skiego, Jadwigi Staniszew• 
skiej, Stanisława J•nkowskie
go. Absencja i bumelanctwo 
członków są znikome. 

- Szczególnie ostro tępi bu
melanctwo radiowęzeł fabrycz
ny. Zanim „spóŻnialski" dotr~ 
z portierni do warsztatu sły
szy pr zez mikrofon swoje na
zwisko z odpowiednim komen
tarzem, a załoga „wita" go sal
wami śmiechu. Jl' 

- Dużą rolę odgrywają rów-o 
mez plansze i blyskawi e, 
wskazujące na niepoprawnych. 

~"" BOtv/l(O~.,.. -~ 
ZNO WU Się ,, °" . 

sP0ŻNJŁ .. ..:;:.....:..-: 
~ // , ,fi; ,,,., 

Takie oddziaływanie na bu
melanta daje bardzo dobre 
wyniki. Da wniej ilo3ć riłeobec
nosc1 wyrażała się wskaźni

kiem od 0,8 proc. do 2 pr~ .• 
a obecnie stanowi 0,3 proc. 
Cyfra ta powinna być jeszcze 
niższa. Niestety, mamy jesz
cze takich jak Bonikowski l 
Smugowskl z narzędziowni, 

któtzy mimo kar nie chcą pod-
1'.'0rządkować się dy,cyplinie I 
podważają dobre Imię ofiar
nej załogi narzędziowni. 

Pr~·egląd prasy fabrycznej 
Ostatnie wydania fabryc.z

nycb gazetek ściennych po
§więcone są przede wszystkim 
zagadnieniom walki o zwycię
skie wy.kon a nie zad ań LU ro
ku Planu 6-letniego. 

Gazetka ścienna ZPB hn. 
Dzierżyńskiego zawlera wiele 
informacji dotyczących walki 
o wykonanie planow pro<luk
cyjnyc;,h. Obok artykułu, o
tnawiającego zadahia wynika
jące 91a załogi z Programu 
li'rootu Narodowego, zamiesz -
C7..0llO ob~zerny artykuł, infor
mujący o realizacji lObow1ą
zań przez młodzieżowe bryga
dy produkcy jne. 

Na cześć wybotów I XIX 
Zjazdu KPZR młodt.i robotni
cy i .majstrowie ZPB im. 
Dzierżyńskiego podjęli 519 zo
bowiązań . których wykonan ie 

, da państwu d9datltowo ll.144 
kg Pt7.Ę:d zy i 243.462 metry 
tk~nin. ,4obowią zania t e wy
konywane są z n adwyżką. 

Zasadniczy m błędem gaze t
ki Jest t1>, że ni.i! zawiera ona 
żadny ch materiałów , doty<:zą
cych przebiegu Miesiąca Po
głębienia Przyjafo l Pols)t9-Ra
dzieck)ej i n ie ucz.y stosow a -
nia w pracy z a kładów wska
zań XIX Zjazdu KPZR. 

• • • 
Barwna . boga to ilus trowana 

gazetka Łódzkich Zll kl ad ów 
Kinote chniczi;iych za mlesz~'!.a 
na czołowym 111iejs cu ar tykuł 

poświęcony 35 rocznicy Wiel
kie! Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej I wnioskom 
wypły wającym dta załogi za
kładów z obrad XIX Zjalldu 
KPZR. 

Walka o zvJiększenle wydaj
ności pra cy, o coraz pełniejsze · 
pr zestrzegan ie zas ady osz.częd
ności, o socjalistyczny stosu -
nek do własności społecznej 
-oto niektóre ze wskazań XIX 
Zjazdu, ja kie należy stosować 
oa terenie naszych zakładów 
- stw1 erctza <futor artykułu. 

Bardzo atta~ cyJnym el emen
tem ga zetki ściennej jest list, 
na pisany p rz.ez studentów pol
skich , odbywających wyższe 
stud ia w Z·wiązku Radzieckim, 
adresow an y do brygady Józe
f.H P ias:!ckiego. 

Powa ->. nym brakiem, jaki 
ciąży na niewątpliwie bogatej 
w treść I dobrze rozwiązanej 
graficznie gazetce. jest niewy
ka zanie wynik ów realiz.acji zo
bowią z a ń, pod .i ętych przez za
łogę ll<l czesć wvborów i XIX 
Zj azdu KPZR • • „ 

Kolegia ted~ ·kcyjne gaz!ltek 
ścieri nych powinny pamiętał, 
że o war toś ci gazetki decyduje 
um i e i etnośc łączen ia zagadnień 
m iEldzvnarodowych I spraw o 
zn aczeniu oglilno państwowym 
z terenem dAnego zakładu 
pracy. ' 
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(14) 
„ROZBITY DZBAN" 

Heinricha 

inscenizacji 
v. Kleista Rozwiązanie zadań konkursu 

„Berliner Ensemble" w „Co • wiesz o Kraju ~ad?" 
Waria zastała Drużynina przy telefonie. Rozmawia! z se

kretarzem Komitetu Obwodowego. Oglądaliśmy drugą z kolei 
sztukę, z którą „Berliner En
semble" przyjechał na gościn
ne występy do Polski. Jest to 
świetna komedia klasyczna 
„Rozl:.ity dzban" Heinricha 
v. Kleista. W roku bieżącym 
minęła 175 rocznica urodzin 
tego pisarza (ur. w 1777 r„ 
zmarł w 1811 r.). Kleist na
pisał szereg utworów proza
torskich · i dramatycznych. Do 
najwybitniejszych spośród nich 
zalicza się nowelę „Michael 
Kohlhaas" I właśnie „Rozbity 
dzban". Komedia ta powstal3 
podczas pobytu autora w 
Szwajcarii 

bienie chłopów przez zwierzch
nią władzę panującą - oto 
istotna treść i problem „Roz
bitego dzbana". 

1) Kreml ' 22) Nina Dumbadze 
Uzbekistan 
Stalingrad 
Ukraińska SRR 
Maria lsakowa 
Galeria 
Tretiakow8ka 
Trofim Łysenko 
Zakłady 

- Wszystko ~ porządku, towarzyszu JegÓrycz! - krzy
c~al w słuchawkę Wiodzimierz Aleksandrowic7.. - Nie, nie, 
me . pótrzebuJ~my żadnej pomocy. Macie przecież dosyć 
swoich kło~otow._ i;>amy sobie sami radę. Spodziewamy się 
spowodowac dz1s1a1 eksplozję tej miny ... 

2) Leningrad 23) 
3) Kanal Wolga - Don 24) 

im. Lenina 2'5) 
Sztl,lka, opracowana z du

żym nakładem sił, dostarczy
ła licznie zebranej publiczno
ści wielu ciekawych przeżyć 
Reżyser - Therese Giehse -
poszła całkowicie po linii 
realistycznej koncepcji przed
stswienia. wskutek czego wy
dobyto na jaw najistotniejsze 
sprawy i zagadnienia komedii 
Kleista. Myślę, że warto tutaJ 
podkreślić Judowość utworu, 
nie tylko dlatego, że autor 
wprowadza przedstawicieli lu
du na scenę. ale że pokazuje 
również ich obyczaje, styl ży
cia itp. Ciekawe postacie, ży
we tempo, sprawiły, że roz
wój akcji śledzono z wielkim 
zainteresowaniem. 

4) Aleksander Czutkich 26) 

Przez pewien czas , słuchał potakując, nagle ożywił się: 
5) Glówny Kanał , 27) 

Turkmeński 

- Co, co, JUZ przyjechali? Kto?.„ Inżynier Sierow?.„ 
I Danczenk~ równ_ież? To dobrze! Natychmiast skierujcie 
Ich .do_ mm~„.. Mieszkania?... Są! Tak, tak, przygotowane. 
Mozec1e byc zupełnie spokojni. A więc do zobaczenia towa, 
rzyszu Jegoryczl • 

Drużynin odłożył słuchawkę i wesoło spojrzał na Wartę: 
- Jak wygląda sprawa miesz

kań? 

- Zupełnie dobrze. Włodzimie
rzu Aleksandrowiczu. Timofiejew 
prosił. teby wam zakomunikować, 
że wszystko w porządku. Zresz
tą . sama sprawdzałam. Nie bar
dzo przestronnie. ale pr>.ytulnle. 

- To wspaniale! A gdzie Ta
rasienko? 

- Na zebraniu w Miejskiej 
Radzie. 

- Jak wróci - nl~ch do mnie 
Przyjdzie. Zawiadom Kowalową, że zebranie agitatorów od
będzie się Jutro. Powiedz jej, że chciałbym się z nią ioba
ezyĆ 

Na czo~o przedstawienia 

6) 
7) 

8) 
9) 

10) 
tl) 
12) 
13) 
14) 

I~ 
16) 

17) 
18) 
19) 
20) 
21) 

Olga Lepieszyńska 
Zagłębie Donieckie 
(Donb~) 
lnż. F. Kowalew 
Artek 
Borys Andrejew 
Ural • 
„Młoda Gwardia" 
Baku 
Lidia 
Kora bielnikowa 
1948 rok _ 
Kujbyszew- Stalin
grad 
Metro Moskiewskie 
Iwa nowo 
70 proc. 
Kom bajo 
Gori 

28) 
29) 

30) 

31) 
32) 
33) 
34) 

35) 

36) 
37) 

38) 
39) 
40) 

im. Mołotowa 
Włodzimierz 
Fila tow 
Tadżykistan 
Mikołaj Gogol 
Dunajewski 
„Jak hartowała się 
stal" 
Elektryczność -
80 proc. 
Magnitogorsk 

Ulianowsk 
(Symbirsk) 
Historia 
Bajkał 

Kirgizja 

WKP(b) 

- Włodzimierzu Aleksandrowiczu.„ - Warla przypomnia
ła sobie o Aleksieju, ale Drużynin przerwał: 

- Poczeka.i' Zadzwoń do Iwanowa I uprzedź, te czekam 
na niego o dziewiętna•tej Telefonowali po raz drugi z dy
rekcjl handlu mieiskiego. Znowu . jest tam coś nie w po· 
rządku z wyrobami przemvsłowvmi. Niech Swirski jeszcze 
dzisiaj zorientµje się, o co im tam chodzi. Ma•z do mnie 
jakąś sprawę? 

Treść komedii jest prosta: 
_sędzia Adam prowadzi roz
prawę, w której Marta Rull 
oskarża narzeczonego swoieJ 
córki, Ruprechta, o zniszcze
nie cennej pamiątki rodzinnej 
- zabytkowego dzbana. Sztu
ka obfituje w przepyszne pe~ 
rypetie, w końcu okazuje się, 

że sprawcą jest sam sędzia 
Adam. który późnym wieczo
rem dostał się do alkowy 
Ewy, by zmusić Ją do uległo
ści. 

Kanwa tąj prostej opowieści 
scenicznej posluż.vfa Kleisto
wi do odmalowania stosun-

" ków, panujących na ówcze
snej wsi pruskiej (prawdopo
dobnie ze względów politycz
nych akcję swej sztuki umie
ścił autor w Holandii). Samo
wola feudąlno - patriarchal

·nych sądów wiejskich, gnę-

wysunął się Erwin Geschoen
ne~k jako sędzia Adam. Ta 
trudna rola znalazła w nim 
godnego odtwórcę. Geschoen
neck rozpor"Ządza rozległą 
skalą środków aktorskich, 
które pqzwoliły mu w sposób 
trafny iarysować sylwetkę u
wikłanego w ciemne kombi
nacje sędziego. 

Rolę wysokiego urzędnika, 
radcy Woltera, grał z pełnym 
powodzeniem Gerhard Bie-
nert, umiejętnie lawirując 

Nowe tkanin wzory 
wełnianych 

Przy•zed! major Wo.fewodin. 

między oczywistą wymową 

sprawy, a godnpścią reprezen
towam;go przez siebie urzędu. 
którego przecież na szwank 
niepodobna narazić. 

ukażą się wkrótce w sprzedaży 
Wo.iewocin? Dlaczego nie powiedziałaś m! tego od ra- · 

~? Nawet sobie nie wyobrażasz. jak on mi jest niesłycha
nie potrzebny! Poproś go natychmiast! Nie mniej ciekawą postać 

pisarza sądowego, Llchta, od
tworzył dyskretnie i 'z dużym 
wyczuciem Harry Gillmann. 

W mieście naszym odbyh 
się ostatnio konferencja, na 
której pn;edstawiciele handlu 
zapoznali się z nowym asor
tymentem tkanin wełnianych 

na rok 1953. Na wniosek Cen
trali Tekstylnej, która badała 
potrzeby rynku przy pomocy 
szeregu ankiet, przeprowadza
nych w czasie sezonowych 
wystaw - kiermaszy. przemysł 

Głośno stukając obcasami ma.lor wszedł do gi:.blnetu. Po-
ruszał się dzisiaj wyjątkowo niezgrabnie. , 

Drużyni:i bacznie wpatrywał się w twarz Wojewodlna, 
Etara1ąc się odgadnąć z jego miny, jakle przynosi wiado
mości. 

Osobno trzeba potraktować 
Judzi spoza bariery sądowej. 
Więc przede wszystkim ga
datliwa Marta Rull, wychwa

'lająca wartości rozbitego 
dzbana w wybornym wyko
naniu Mathilde Danegger, da
lej jej córka - Ewa - Regi
ne Lutz~ W roli Ruprechta 
wystąpił młody, uzdolniony 
aktor Joseph Noerden; nie
dużą rolę jego ojca grał udat

- Co dobrego? zapytał. 

- Nic wesołego - ponuro odpowiedział Wojewodln. - Nie 
jest dobrze.„ wełniany opracował nowe 

Drużynin zbladł. 
w~y materiałów. Bogato 

- Czy przeprowadziliście już wstrząsy detonacyjne? 
prźedstawia się asorty?"ent 

Przeprowadziliśmy. 

W trzech fabrykach? 
W trzech. 
No, i-bo. 
Bez rezu I ta tu. 

Komunikat 
nie Friedrich Gnass. r wresz- ·Wydziału Handlu 
cie znana nam z „Matki Cou-

Drużynin zasępił się. , 
Prezydium RN ma Łodzł -

rage" Angelika Hurwicz, W Wyd1ial Handlu podaje do „.„<Io· 
niewielkiej tutaj. ale charak- mości, te w tyqo<lnlu od 21 ao 
terystycznei· roli, świadka 24 qrudn1a br. na bony kateq,ri;: 

- A może Chmielew naprawdę chciał so_ble z nae zakpić? 
- powiedział rozdrażniony I wyrzucił -od dawna zga,łego l·S, l·U, 11-S, l·A, B. C, or.u 

Brigitte, spisała się doskonale. li-A, a. c, papierosa. - Ale to mu się nie uda - dodał zupełnie spo
ko.inie. wydaw;tna będzie dodatkowo 

W pozostałych, niewielkich wędlina zwykła 110 0,25 kq na Weszła Waria. • 
- Wl.odzimierzu Aleksand•owiczu - przyszli Stroganowie . rolach wystąpili: Wolfgang osobę. 

· d b Jednocześn1e podalemv do wia· 
E. Struck, Bern As erg, Bar- domośct. te wuyst><•e sklepy - powiedziała - ojciec I syn 

- Strasznie się cieszę! - Drużynin spojr"Zał na Wojewo-
dina: - Czy słyszeliście coś o nich? To najlepsi w całym 
okręgµ specjaliści od montażu instalacji fabrycznych. Fa
chowcy wysokiej klasy. Artyścil.M Poproś ich, Wariul 

bara Berg. I Sabine Thalbacb.

1 

m•ęsn• bonowe I wolnoryn1<owe 
Na podkreślenie zasługują re- będą otwarte w dniach 21. 22. 

Wojewodin wstał. 
ce. d. n.>. 

Sabine Thalbach i Erwin Ge
schonr,eck w sztuce Heinricha 
von Kleista „Rozbity dzban". 

• . . 23, 2• qrudma 1952 •· 
ahstycznie pomyślane i roz- w dniu 27 qruan1a br'. będą 
wiązane dekoracje. otwarta wyłącrnia sklepy spr.ze 

da&y wołnorynkowef m1esa, nat:l· 
n'\\ast sk\epy bonowe będ~ z.film 

JAN KOPROWSKI knltte. 

llość takiej „opieki" mialy szkoły zawodowe 
Na Kongres Narodów 

Pokoju 

w Obronie 

GUS Z tworzy własne zrzeszenie sportowe 
S pra wozdeu\a o wyka. 

oanlu pJauńw w za· 
l<resle odwakl SPO. Im· 
prez masowvch I upow· 
szechn1enla 9portu ole· 
zmiennie wykazywati'. ~e 

na ostatnim mleJscu cnt•l· pomoey 1 nte tnterwent::>-
duJe 41lę szkolnictwo Złł\'IO- wato • t.KKF w spr·aw•e 
dmve. Gdyby wierzyć •B· przydziału sell dla ćw" 
mym tylko cyrrom czeń Tow Seweryniak, ua 
tr·zeba by srwlerdzlć, Ił prO:!no oczekując pomocy 
spo' t w szkołach ~a'Rodo- zrzeszenie ZJBW1ł 91ę w1 e· 
wych zru:1JrluJe ste w 8l9.„ szcle w ŁKKfi' sam, gd1;1e 

------------
1 nte naJw1ek51zego zantedba· natychmiast Jego potrzeby 

gzczegOłnle w t.odzt !Jdt:te 
szkolutc1wo z.t:twodowe )e'tt 
tak silnłe rozwlnlęre. no
we zrzes7en1e !łkurecznie 

będzie pracować nad ?O· 
stępem I rozwoJem nasze· 
go •portu. 

Rada trenerów 
pnwotała pięściarzy 

na obóz treningowy 
przed m1strzosJwami 

Europy 
Rada t1·enerńw b0k3e,... 

sk1cn zapropo11ow~ła oa 
st„·puJących plę9c11::1r ·z.'fl . 

kLOr·zy ma)ą brać udi1at 
w pierwszym obozie tre 
nlngowyn• pr·zed n1lstr·zu•· 
twarn1 Europy { l:.! ~tyuzet"li 

- 7 luty): WYll8 muSZł:I' 
Mur·awskl. Kukler, JU'ilka 
waga kogucia; Nledtwiedz 
kl, Sreranluk. Klł•pe1·ctHK . 
Rozpter·skl. w1HUI plńr· ko 
wa. 01 ·o~os2, Kr·uta. wag-. 
lekka: Antkiewicz. Nowak 
(l:lydgoszcz). WH!(B lekko· 
pOlśred11la; Kudlaclk, De 
blsz, Sartowsk1. waga ońł 
średnia: Chycbłłi, "'ń•kl, 
Krawczyk, waga lekK~ 
średnltt. . MusłC1ł Czapłir'l:..;l,t. 

Karp1n.k1, LetS!I. waga 
średnia: PIO• ko"" "'kl. Woj 
clechow~kl. Łygtal{. W!ili?8 
półciężka: Grzelak. t::lel li . 
Franek. WY~ll cl~tl<a: 
Biel t. Wę~n~.ynlak, Wyl-tu 
gow•kl (l:lycfgoszcz). 

Nadto us obo71e . znaJrłzle 
się to mlocf9Zycb zawodu! 
ków w ceh:1<.:h sz.kole11lo 
wych: Zawadzki.' CozółS. Ml 
łewskł, Poleks, Owczsr 
czyk F1urnk1ewlc2 fKlelc"I 
Nowok (W wa). Wisz. w 
wa<17e clę?.kteJ: Al br ech• 
(Słupski I Jet (W wa). 

Indywidualne 
mistrzostwa 

Polski 

nta. Ale wl~kszość ty~n I prośby zost!łly uwzgled 
cytr nte oc1rJawłiłB l9totrae· ulone. 
qo Btanu rzeczy. W lstoc•e Można by zacytować w~e· 
•pon 1<or·zys111ł " tych le pr·zykl!łdów teJ swolS<:;e 
izkołach n1ote z wtęk.."n~J pOJi:te) opieki Zl"'Zeszc.n 
nuwet oplel<I. nit 'w szkol... nad szKo•amt zawoduwv1ol . 
nlc1w1e o~ńlook§ZUt.łc:1cym. W9zy9rk1e one wskaŻuJ„. 
a Jut na pewno był ram (ż żle łlzlało ,1e oa sy-ri1 
b~rn1,eJ pow-.i.zechny. baf"„ odc1uku kultury r1zyczneJ 
dzleJ popularny. DO)'tała w pełni spr·awa 

Zdarzyło ~lę aam 9rw•er-- powołania odr·ęouego zr·ze 

Tró.ika 
krakowska 

sędzi uje mecz fi na łowy 
o Puchar Polski 

dtłC to podczas •eąoracz· !lzeula ~portowego i..1l:3 Na r1uarowy mecz o Pu-
11ych MHrszów Je9teuuycn. sz"olntct':"ł:ł zawodowego. char Polskt w płłce noż· 
Wti:ytowa:l1smy wńwctits któr·e DhJęłoby ule tyl-<.o neJ. kt.Ory rozegr·Huy ~9· w dniu 13 qrudnl& 1952 „ .. w czasie potetneJ man1-
w~zystK1e punkty Sttlf"lOWe. szkoły podłęgłe CUSZ·OWl. 'Jl&nle w najbllż!;Zl\ H1ł!· resCaCjł IUdU #•e<lensk1eqo na CZes.C: Kooqresu Nar") 
Na szo'!łle h1~tewoic!<•eJ ale także wiele lnuych - dziel~ aa stadionie WoJqka dów ·w Obronie Pokoju, odbyło 514' wręczenie Prze 
pr·zepł'"OW8d·z.ały Mar·CJ1'8 bezpośr·~rinto podle.li(łych Pol~klegó w Warszawle, wodl'\lczącemu Sw1atowej Rady Pokoju - prof • .ła 
Lr·zes:zenls ł:łuAowht.U}'~~h I mtulste1 stwom. W tych SekCJti Piłki Nożnej GKKP 11ot . Curie ortdzfa pow1ta1neqo dla Konq.resu od 
S111J1 Syto tam • 110r11 2 dniach zapadła Ju:! ostere· wyrn•czył• Jako •ędzt„go obroncO• pokolu rożnych 1<raJOw. 
ty'!tlące chłopców l Ucz,1a czria decyzja. głńwnego Fronczyka z Kra· Nręc2en1a oredita dotconał Emil lacopek. tctory '1ro· 
2r upa dziewcząt, Na początku przyszłego kowa. ..vad~ił qru" sportowców, Poprzedzającą pochod 

- To są czlCJnkowle n!ł· roku GKKP poweżmle ~or· } NA ZDJ~CIU: Emil Zatopek na czele sztafety po„„,„ 
gzych ' zrzeszeń - n16wt1t malną uchwalę o puwoł1:t· Na UnU sędztowa~ będą na trybun•• honorowej. 
•ek1·eta1 ze rad 01<rt;go. 01'u zr„eszeul~ I natycn Olewski I Mytolk rOwo•e:I ~·oto specJelny •y•tanulk c;A' - Z)'2 Wrtciw•ń«" 
W}Cb Stał1 ' Budowlauycn. mia.st rozpoczną s1~ pra:·e z _ _::K::_r_:::a:_:k:•:_:•:_:a::_. _______ .,.:;===========.============= 

Jestearny ucz.nła.nl or~an12DcyJne. zmler·zaJąee 

~~':.~:la~rw~~:.i;;.~cy- M~~ ~~.~~„ ;:/:~,,i;~~~rozś°r:~ Deb1.sz walczy w sobotę Spo'rtowcy 
••ów Nic nte mamy wspOl- w•z)'"tklch •zczeblacn. Je· CSR 

1
• Polski' 

o&~C\ ze zrze~zenl'łmł • steśmy r::n„'lekonan1. te 

Myllll ··~ • swych ,,.,. - w Łodz~ po' zdraw1'ar'ą I gtądłlch I Jedal I drudą. l 
Pr ·ze•adą było 1włe1·dzen1e. Kolarze AZS Oo t.odzl przyjetdtaJą m~rek, Katmlerczak 
te mygzer ujące f!!'UPY mia· ~·~ś<!lar·ze WKS (Wrocl•W) Kalut11y. IJeblSZ Jer·zy K r s 
dzieży •klsrlttJą ~lę z człtHI· na n1ec1: towar·zyskł z mleJ~ Jachnhłk , Sl<łł1Sk1 - WoJt ong e 
ków zrzeszenia Hucłowla ~wym GWKS. czak Celmer - W1eczo d • 
!JYCh lub Stall. Byll to ucr· • ' • • Mecz Odbę<lzle się „ co- rek. Jeż - Gler·egs. w w ie n1u 
rllOWle >Zk6!. DYri którymi nie proznuJą bolę, 20 f!f'lldllla W Mii (JJ ' 
·irie~zenle ce klerlyS ob}ę· 111 sportoweJ na Widzewie, o 
ty plJtr-011a1y. Jak spr·awo· go<l1. lll OO. ..;...-----------
W!:U1le rych p.arron'-ł.tńw Kolarstwo było Jedoyrn W ringu spotkają 9tę nl!ll· 
wygląch:tłO" naJlepleJ 4wł13fA te spor-tt>w :iuµełute oie ~tępu)ace pary: Czer·wil'J-:ild 
czy fakt, Ił porloplttczu1 uµr awlauycb prze2. aka.1t! - ~wler·czek. ŁuKa..:i1ewl•:z 
U!łWt:.f nle Wlecłzrell o \cb mlkóW o~tlHOło pod (Y'll Bh:t~zi.:zyk, Białas -
l 11un1en1u. w~Jllfi'rłem Ottsląpił pri"! CozAA Go~clnlak St.1Jrtl · 

W la Kl to sposób nie lyl· tom AZS rOrlzkl pow'.>l•I kow•kl. Scluła - Kac1l· 
ko 8u<iOWIHnl, ale w~zy'-łt· Jut do tycia sekcJt: kol 11·· 
klif! olen1aJ zrzeszenlłt. na „1<ą i f->OSl~da w olej 12 
q2e.e:o WOJewórlztwa I ml>i· csób. Kolarze AZS o:e 
sta porle)rnowały opl~k.ę mt11 ·ouJą czHsu. 
fJBd sportem • szkotril· Akćide1nlcy prowHdzą er~ 
-::twle w o~ńle 8 w z.ywo 010~1 w sali pod kltffU'J· 
dow~m w 9ZC7e_g()\HO~!ł. klem 'n9trukr,01-a ti~r'Ollt· 
Cht:tf,tle kor·zy,tHły z oka czttka. WH1·to zu~uttczyć, "e 
zJI wpl~ywf:l11la ua rach1.J· ko lar ze AZS mają do -:1waJ 
nek wlti~nycn o~lągulęć 1. dy~puzycJt rolki z w1n..>o 

Sliwa prowadzi 
w meczu 

z Makarczyl<tem 

Hokeiści Włókniarza 
przeegzaminują dziś 

kolegów . ze Spójni 
Ozt9, o ~odz1111e Lłl.<10. a 

Ile nie oasrąp1 odwll1, o• 

Przeb~WYJflCY " Wg ... 
gznwle naJlepst plug-pongi· 
ścl CSR I Pol~kt prie•łHl1 

we wtorek. 16 bm. do P1·e
zydlum Kon~resu NnrodOw 
obuerlu)ąceg;o " Wte!1ntu 
r1epe9r.~ lreśct · oastępuJ'I· 
ceJ: 

tego, co r.rJoh,vły kjł8 towanymł zegll:r·!unl. Ot>ec· Czwtlr·ta ptir·ua 1u1·u1eJu 
lndvwldualue nitstrzos 1'i>Ur towe. ~anie ole t>łu 31.0 ole akaden1lcy my~lą o ;i.a· !Zachowe~o o tyruł rul~tr~łt 

twa Polski w .bQk!11e odb~ db&Ją.c o w'łr · unkł, • Ja· łożeniu sekcji turystyc:t· P019kl. ro1.eR,r ·1::1na u1t~d"Y 

t•adloule WłOknlar za od~ 
dzle się towttr z.yskl nttt.:z 
bOke)Owy Spt>Jrlia (t.Od?.1-
Włńk11'srz. Wyst~p hok.ttł· 

•IO• SpOJnl zapowlad!l· 91~ 

ciekawie. tym bardzie). t:e 

.My. oportowcy. pr-zehy· 
waJący w W.1Jr"C1Zawle na 

m1ęc12ynaroc1owym turO·tt-

1u tenisa stołowego, pr'le· 
gyłamy deleizatorn. obrado· 
lacym w Wlerlnlu na Kort· 
~r este Narodńw w Obro· 
ole PokoJu . nassce ~orące 1 
~ertłectne pozdrowienia. dą Się ostaleczule .., :erl kich te koła orec1>Ją. neJ Sądzimy. te przy oo 911wą o M!tkar-czyklern. "' 

nym fr.ucie. 9 n\e w dw.~?h Nauczyctel w r. w !fłf1· powt~rlnleJ propagaud-i:e Kończyła itlę zwyctęsrwern 
Jak pr·oJektowsuo. Mi:rtE\ o · n&J ze ~zkńł meratowyi:h, urlat tro się wkrółce t.ejfo śliwy w 24 p<>§Unlęc1u 
ne trwały pr'zez cały" ry row. Sewer·y11lak., prz"'P. dopiąć. Tyru 9arnyn1 śl lwa zdobył 
dzień od pou1erl11atku do •zer·eg m•e~!ę"~ prow•<17.ll Treningi •ekcJI kola!'· iut 3 pkt przy jerlneJ o••· 
nledzlelt w rtntaeh od 2:l :ie ~wyml uczn111rnt q1m !kleJ AZS odbywaJą się • tłl odlotoneJ w lef;l>:Jzel PCJ 
do 29 marca · .Jeden dzlel'l ria~tyKe na Ko1·ytarzu r,u . pouterlz1ełkt I czwartki ~ r.ycjl dl& Mttkarcr.yka. W 
(c•wortel<l pr1 e7 11aczonn cf)nku ozkolneo:o. 11 )e~n ~odz111ach od 2l do 22 30 konkur·encJI żeń•kleJ pra-
na orlp0C1ynek M!qff zo~ patr·onalr1e zr·ze!':7.erile - ł od 20 do 21.30. w '\911 wartzl HołuJovrtt I pkt. 
twa ortbędą się w PoznR q:at - nawel nie pom:;~ll.I przy ullcy WOlczań9l<lel prz~ trzech parllecb odt„ 

w Mtełnlrn mecru odnle~11 

ant s;wyctęstwo nsd GWKS 
Hokei9cl WIOknle1-.a · J1k Sportow.cy bratnlcn Oli· 

1Tttel1An1y motoośC przekQ rodt'lw ozechosłowackle1Zo I 

nać ste ns Mtafnlm m~zo poJqkte~o swoJa czynną 

z CWKS są JU2 dOSO Q.> PoSIHwą solld<1ryzuJa •lę ' 
nrze przyAotowaol do • 1 cela po•lępową lndzkM~rą 
cz,kuJących lcb spotkaft • w walce o zachowanie t 

rvm qezonłe. • utr·waleole pokoju'"'. 

tkanin płaszczowych oraz tz 
tkanin typu flaneiowego prze
znaczonych specjalnie na o
dzież damską. 
Duże zainteresowanie wzbu

dziły tkaniny czesankowo
jedwabne, kolorowo tkane, o 
pięknych pastelowych bar
wach, ~raz tkaniny typu sa
modziałowego. 

W pierwszych miesiącach 
1953 roku poważnie wzboga
cony zostanie także asorty
ment towerów wełnianych I dla dzieci ' i młodzieży. Będą 
to tkaniny na ptaszczyki, u
branka chłopięce i na sukien
ki dla dziewcząt wielo- i jed
nobnrwne. 

Na trzecie piętro 
ze. „ świeczką 

. Lokatorzy 
domu przy 
ulicy Piotr
\<owskie1131l 
Ju:i; od kil
ku tygodni 
chodzą ze 
świeczkami 

w kiesze
niach: Nic 

dziwnego, bowiem wieczo
rami klatka schodowa do
mu pogrążona jest w „e
gipskich" ciemnościach, a 
wejście bez światła na 
drugie czy trzecie piętro 
jest dość ryzykowne. 

Lokatorzy domu przy ul. 
Piotrkowskiej 130 apelują 
do dyrekcji ZBM: „Zrepe
rujcie wreszcie zepsutą. od 
tygodni instalację elek
tryczną!" 

A sterty śmieci 
rosną 

Na posesjach przy ul. 
Ciasnej pojemniki na śmie· 
ci op1·óżniono w począt

kach listopada.. Od tego 
czasu lokatorzy po zapeł
nieniu puszek zaczęli wy
sypywać śmieci bezpośred
nio na podwórka. Urosły 
z tego dość pokaźne sterty, 
które przyprószył śnieg. 
Obecnie dostarczają one 
wiele radości dzieciom u
prawiającym tutaj sport sa
neczkowy. Mniej zadowo
leni są natomiast dorośli 
mieszkańcy domów przy 
ul. Ciasnej, którzy spoglą
dają na stale rosnące ster
ty śmieci i codziennie o
czekują wozów Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Oczysz-
czania. · · 

Dach został 
naprawiony 

Dyrekcja Miejskiego Za
rządu Przedsiębiorstw Re· 
montowo-Budowlanych za
wiadamia. że na skutek 
artykułu pt. „Przyśpieszyć 
tempo remontów domów 
mieszkalnycJl", · w domo 
prz;f ul. s1owiańskieJ 26 
niezwłocznie dokonano po
wtórnej naprawy dachu o
raz założono rynnę. 

I UWAGA! U\'{AGAI 
Dom Handlowy 

..DELIKATESY" w Łodzi 
ul. Piotrkowska 82 

SKUPUJE 
arty kuły spożywcze I ko-
lonialne. poch0<lzące z pa
~zek zagrankznych. 

:!204-K 

War"!ztat meC:haniczny Zakładu 
„B" ZPB •m. Stalina wykonał '11a 
oddziału przewijalni haczyki do 
Pękołapaczy. Przypatrzmy się im. 
Je<ten krótszy. druqi dłuZszy, je· 
den zawinięty w lewo. drugi w 
prawo. Końce nie opiłowane. 
Wszystkie haczyki majstrow.e 
muszą przerabiać. Ot, niechluj„a 
robota. a na skutek teqo marno.. 
trawstwo czasu i surowca. 

W. JO%WIAK 

728 słuchaczy Technikum \lłó
kienniczeqo p1l111e studiuje mah:t· 
riaty XIX Zjazdu l(PZR oraz pr.i
cę towarzy~.za Stalina „Ekonomf„ 
czne problemy SOcjalłzmu w 
ZSRR". Nauka odbyw~ się w •3 
ąrupach. Ożywioną dyskusję wy· 
wołule zaqadnlenie produkcji to· 
warowej, prawa wartości. Studia 
te podnoszą naszą świadomn~ć. 
pozwala!4 lepief zrozurniet dzla· 
łanie praw ekonomicznych w na-
5zym kraju, · 

J. ŁĄTKA 

W końcu wt"zełnl1i br. na '1a· 
radzie wytwórczej drużyn paro„ 
wozowych przy Parowozowt1i 
Głównej Łóctz-Ka11ska, p0Sw1ęco„ 
nej omówieniu szerequ n1edoc1ąQ· 
nięć. dyskutowano między inny
mi nad dopilnowaniem planowe
Qo przyjazdu I odjazdu pcx.1"-. 
qów. Palacz, tow. Król. wyst'ąpi.t 
l wntoskleT wybudowania szopy 
na drzewo zastosowania piły do 
przecinani pali. Wpłynęłoby 10 
na przySp1esz:enie rozpalania oa
rowozów. Kierownik parowoznw· 
ni tow. Urbatiski I przewodni• 
czący rady m1ejscowej 1 tow. Kacz
marzewsłcl. przyrzekli „ajrychl„J 
załatwił tę sprawę. Jednak mine„ 
Io 1 O txqodnl 1 nłc w tym kie
runku nie zrobiono. 

I. CYBULSKI 

Robotnice z ZPB Im. I Dyw'tj1 
Kościuszkowskiej stale awansują. 
W ubieątym miesiącu przodow
nica pracy :r: l<rojownł towart.1, 
to\AI, Marta Ziołek, została maj· 
strem kr0Jown1. Również robo!'1t· 
ca 1 tkalni, tow. Henryka Wa11'i· 
towa. przodownica w pracy za· 
wodowej I s~otecznej, pełni obf!e· 
nie odpowledzlalne czynności br~· 
karki. ' 

WięceJ takich ofiarnych I dzt~•· 
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nych kobiet w naszych sze,... 
q11ch! 

A. WYPŁOSZ 

W pracach przy budowie far'· 
b1~rni ZPB 1r:n.- Liebknechta, #y• 
ró,n1a się między innymi bryq:.1.· 
da re'!'ontowa MiH:c.faja Biela. Ro· 
botn1cy ?dają sobie sprawę, ie 
uruchomienie farbiarni ma do. 
~!~~~- znaczen ie dla nasz.eqo z• 

W. GORA 

Z inicjatywy inspektora handlo
weqo, tow. Stanisł;r.wa Pawh>w· 
sk1cQo. pracownicy sklepów PSS 
t.ódż-Pórnoc. reJonu nr 4, podjęli 
dłuqofalowe zobowiązania maJ:t,ce 
na celu wyelimlno\vartie w okre. 
sie Od qrudnia br. do końca 
przyszłeqo r-oku niedozwolonych 
mank. 

Sw1adczy to o uświadomlen•u 
persor•elu sklepów. 

Wezwanie pracowników Innych 
rejonów do powzięcia podobnych 
zobowią~ań powinno znależt sz„ 
roki odd:twi~k. 

M. NOGALSKA 

W cląqu 5 miesięcy robotnicy 
ZM im. Strzelczyka otrzymali .:>o 
5 dkq mydła. OczywiScie, jest to 
ilośc rue wystarczająca. Kierowni&c 
referatu BMP, ob. Klauzińskl r"OZ• 
lcłada btezradnie ręce: „To ode 
mnie nie z:a1eży. Władze zwierl:• 
chnie ustaliły taki limit.''. - Hm.„ 
Widocznie ten limit wzięto z po
w1etrza, 

A. DULIKOWSKI 

Autobus nr 2 (Choln'ł1. któ,.,. 
w dniu 27 listopada br. powh,1en 
stanąć na przystanku przed "!:a· 
kładami im. A.rmn Ludowej, Z:1ł• 
trzymał się o 1 OO metrów daleJ. 
Na zwroconą uwaqę, szofer ""'I'" 
buchnął śmiechem. Takich .do-iii· 
wych wybryków nie wolno tolo. 
rować. 

Z. SAWICKA 

Na ulicy Tarqowej, w poblltt1 
Fabryczne/, chodnik /est w ba,._ 
dzo złym stanie. Brak tu r-ówn•et 
żarówek. Przechodzą tędy mat-ł<ł 
% dziećmi w stron~ żłobka. Może 

. wydarzyć siQ wypadek. 
F. MICHALAK 

Księgarnia i czy tel ni a 
wydawnidw radzieckich 

w nowym lokalu 
W dniu 16 bm. przy ul 

Piotrkowskiej 105 została 
otwarta wielka księgarnia 
„Domu Książki", prowadząc3 
sprzedat wydawnictw radziec
kich. 

Do lokalu tego przeniesiono 
dwie księgarnie z ul . l"iotr
kowskiej 5 i 133. Nowa księ

garnia otrzymała wzorcowe 
urządzenie, pozwa!ają<'.e na 
organizowanie stałych wystaw . 

IErł 
Krónika partyjna 
UNIWERSYTET ŁODZKI: Ju· 

LrCJ, l9 bm., o godz. 20, • ~'" 
Ił nr 6 przy ul. Narutowlc>• 
65, odbędzie się zebranie od· 
działowe) 01 ganlŁacJI P•rtyJ
neJ wyctz.. humanl~tyczneli(O. 

ZEBRANIE KOŁA ZMP 
ABSOLWE~TOW WSE 

W sobotę, 20 bm. o godz. 16, 
w aull WSE odbędzie si~ zebrlł· 
nie koła ZMP absolwentc'>w WS<: 
(obecnie odbywaJących praktyki 
dyplomowe). 

ODClVTY 
Ozt~. 18 bm„ o iodz. 19. w lo

kal u NOT, ul. Piotrkowska 102, 
pror Jan Kozdęba wygłosi od';zyl 
oa temat: . Na•uralny obieg wody 
w koliach parowych" ·• 

• • • 
Dziś. 18 bm„ · o godz. 20.15. w 

świetlicy Sądu Wojewódzklel!O 
Pl Dąbrowskiego 5; pro!. Anronl 
Konopka wygłosi odczyt na '.• 
mat: •• Znaczenie pr·acy Józe. a 
Stalina I pr-ac XIX Zjazdu KP~R 
dla ludowego , wymiaru spraw~e
dliwoścl", „ • • 

' Dziś, 18 bm„ o godz. 19, „ 
Muzeum Szr ul<l przy ul. Wlęckow-

nt!Jrm 
PROGRAM NA CZWARTEK, 
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7.55 WIADOMllśCI PORANlllE; 
8.00 Muzyka rozrywkowa. 11 fo 
„Głos maią l<obtety" 12.04 
DZIENNIK. 14.05 lnlorma~,e. 
14.10 Dla klasy I - audy~IR 
słowno-ruuzyczl}a pt, •• Kolorowe 
listy". l4.30 Dra klasy VI - ~lu· 
cnowlsl<o E. Szelhurg·Zaremb111y 

O Stefanie Czarnieckim - oar
i).zancte' sprted 300 lat". 14 50 
Swojskie melodie" - gra ze•o'>I 

T Wesołowskiego. 15.lO „Z ty· 
cła re!łlisty". 15.30 Dla dzieci -
audycja 9towno · muzyczna :'.')t. 
„śpiewamy piosenki I słuchamy 
muzyki". 16.00 „Wszechnica Ra· 
dlowa" - wykład z cyklu: ,l!l· 
rvs historii powszechne)" 0). 
16.20 „Na Bu~aJu" - audyoja 
dla mlodzleży . 16.35 AudyOJB 
słowno muzyczna w oprac. B łiLl· 
slaktewtcza pt. ..Paganin1··-ooe· 
retka Frnnc1szka Lehara. 17 00 
WIADOMOSCI POPOŁlJO'l/ltl'N!';. 
17 .15 Młodzi muzycy przed ml· 
kroronrm. l 7.30 „z mlkrofo'1e•n 
przez miasto l wleś„. 17 45 ,.O 
przełom w ~porcie łódzkim'. 
18.00 „Od naszych 1<oresponrler1-
tów". 18.15 Reportaż problem';' · 
wy. 18.30 Odpowiedzi „Foli 49 ·. 
18.40 Wybrane urwory Fr. Ll~la .~ 
cyklu: •• R~zntkl Piel~rz:i-·m9twA . 
18.55 u.1-ł"ory wtolonczetnwe. 
l9. IO Radiowy kurs Języka rowJ· 
'3klego dla Zi:IRWan~owanych . Uł.30 
Muzyka I akrualuoścl 20.00 „IJla 
każctego COŚ mllego". 21 lłQ 
UZIENNIK. 21.30 Muzy \<& ta11ecz· 
na. 21 50 Muzyk• rózr-ywkowa. 
22.00 „W•zechnlca Rad!0wa" -
wykład z cyklu: .. ,Hislo1 ·ta lit.erlJ· 
tury polsl<leJ" (Il\. 22.20 „Pol«kH 
mu;~vka kameralna„. 22.50 Mui:v· 
Ka · rozrvwkowa 23.00 Muzvł!A 
gymronl<"zna. 23.50 OSTATNIE 
\VJ,\1}0MO.SC1. . 

wewnętrznych. Przy księgar
ni będzie uruchomiona takżę 
czytelnia. 

• • • 
W · związku ze wzmożonym 

ruchem w księgarniach „Do
mu Książki" w · okresie przed
św\ątecznym, wszystkie księ
garnie czynne będą od godz. 
10 do 19 I w niedzielę, 21 bm„ 
od godz. 10 do 14. 

sklego 3tl. mgr RubcZ)'ń•ka ,,,.. 
głosi Ili część odczytu pe. „r.U<I 
wlejskt w malarsrwte polskłm". 

DO 3\, le.li. BR, PRZEDPŁATA 
NA „PORADNIK ROLNIKA" 

Przed pin cę aa kalendarz „Po
rsdnlk Rolnika" w kwocie 6 zł 
pr·zy )ffiUJą wszystkie urzędy po
cztowe ' l\stonosze tylko do d11/a 
31 grudnia br. 

DVZURV APTEK 

Ozlslejązej nocy dyżurują na
stępujące apteki. Pr-zejazd 19, 
Yió\czat'lska 37 11 Piotrkowska 235, 
Zgierska J 46. Nowotki l2, Woj
ska Polskiego 56 . L>ąbrows1<1eg1> 
24b. AJ. Kościuszki 48. 

Oytur połotn1czo--Qinekoloqic> 
ny: dzlś calą dobę dyżur·uje Szpi
la! łm. M. Curie Sktodowsklel, 
ul Curle·SktodowskieJ 15. 

PA~STWOWY TIMJ'R PUWSZEClł· 
NY - godz. 19 - „Intryga 
I mlło~ć" - prerntera. 

PAI"STWOWY TEATR NOWY -
god•. 18 30 - „Niezapomniany 
rok 19l9". 

PANS rwuWY TEATR !M. STE"A· 
NA JARACZA - goclz l5 
„Dyre~tor" godz. l9 ~ 
„Gr·zecn ·· . 

TEATK MALY - godz. 19.15 -" 
Domek trzech dziewcząt". 

TEATR MUZYCZNY - godz. l9.1S 
_ „Stom1<owy k~pelusz" . 
PANSTWOWY Tl':ATR LALEK .Pl· 

NOKIO" ~odz. 17 „Skarb 
na pustkowiu" (widowisko 
zemknlętet. 

BALTYK - „Nie mn pokoju pod 
oliwkami" - godz. l7. 19. 21. 

GDYNIA - Program filmów do
kumentalnych. „Pogoda rJa iU• 
tro . ..Przygody bume1an~h „, 
,.Kierowcy PKS". P,KF ol-52 
- g()(I~. Ili. /9 „lik"' O 
~odz 20 P1 olo!t łłllł cHt1 uuJr!ltt)d· 
szvt:h; ,,Czt11·nci·1..\e1ska torhn''• 

Wiosenna bal\<.a", .. Zńlt~ b<>-
clao" - gOd'L . lfl. 17 

MŁOUA GW ĄRlllA - , ,Załoga" ~ 
godz. lfi. 18 20. 

MllZA - „lllflJl - ~odz 18. ?0. 
PION 1 l!:R - .. Pu~telflltt Par rneń· 

:tk.~· Il ,er. - ~odz l7 . l9 
POLONJA - .• Niezl:tµ<'ln111ta11y rok 

1919' - gortz 16 . lfl 211 
PRZEDWIOSNIE - „Na mane\V

rllCb „ - godz. 18. 20. 
J MAJ A - „Zakazane plosenh:t• 

- ~· i rtz !7 l!l • 
REKORD ·- „Na arenie" - go•tz. 

l 7 .30. l9.30. 
ROMA - N~dznlcy · li seria -

godz. 18. 20. 
SOJIJtiZ .. UsH:11111 Mohlkttntn-

- r;od>. 18.ao 
STYLOWY - „Cywll na stodl<>o 

nie' · -- godz. 18. 20 
SW IT .. Mury il'lalapagl" -' 

godz. l6, 20 
TATRY - „Pani Dery·· - o;ods. 

!Il, 18. 20 
WISLA - „w pogoni za •'""'"" 

~11<lz Ut l8. 20 
Wt.OKNIARZ - „Dolina śmierci" 

~d.t~ lti lA. '.łll 
WOLNOśC „Nie ma poko,111 

p1H1 'lllwka1n1 · - i;::od'i' lti lS-
20. 

~Al Hl$TA - .. SkH?ana wto~ka• 
!:!iOdz 18. 20. 

nfu to o udzlelenlu uczntor11 171. tonyeh. 
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